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Wizyta starszego pana
gggUCN ŻOTKIEWICZ, dyrektor komercyjnyKłajpedzkiej Fabryki 

Obułbym wródć na moment do sprawy premiera. Uważam, że 
hvto rozgrywką polityczną. To byt człowiek, który coś zrobił 

u OMrr*", jggo postępek z odebraniem wkładów w banku zasługiwał 
pô picnie, ale dla państwa — usunięcie A. Śleźevićiusa ze stanowiska —

w duża strata—
Cołic tj ẑy Kohla i jeg° wizyty w Rosji. £>oskonale pamiętamy 1939 rok, 

o-Nianey rozpętały wojnę w Europie. Napadły na Polskę i ani Francja, ani 
{L ii nie sunęły wtedy w jej obronie. Myślę, że podobnie dzieje się teraz.

do NATO nikogo w Europie Środkowej nie zabezpieczy przed 
^tualoą inwazją. Żyrinowski powiedział, że sprawa z NATO bardzo de- 
n̂nije Rosję. Ja bym nie wstępował w żadne bloki —  ani tu, ani tam. Nie

ind* drażnić nikogo.
LEON SIWICKI, prawnik: Kohl będąc w Moskwie najpierw 

^ńedział się przeciwko rozszerzaniu NATO na wschód, a potem na 
koafdeacp prasowej poprawił się, powiedział, że nie należy forsować sprawy 
prced wyborami w Rosji-Ja uważam, że w obecnej chwili nie istnieje ze strony 
Ppm ffAnf zagrożenie. Ani dla Litwy, ani dla Polski. Że władza może się 
Bffjuró Masz na myśli Żyrinowsldego? To zbyt absurdalne, aby taki 
ofcariek dcazedł do władzy. Owszem, historia zna dziwne przypadki, ale... 
jjiiusrii — to ogółem biorąc bardzo podejrzana figura na politycznym 
froaoeiide. Mnie się wydaje, że jest on taką "podstawianą kaczką”. Historia 
czaseaiwyjaśm, kim jest naprawdę Żyrinowski—

Sądzę, że mażemy dążyć do NATO, ale nie tak gwałtownie, nie na 
aonie karku. Sam Kohl, zresztą powiedział— langsam, powoli, stopniowo. 
Kohl prowadzi politykę wyważoną... Swego czasu była tajna umowa, jeszcze 
■ casadi Gorbaczowa, że Rosja wycofa swe wojska z Europy Wschodniej 
pod warunkiem, że Zachód nie będzie rozszerzał NATO na Wschód. I co? 
fo s  Zachód nie dotrzymuje słowa. To, oczywiście, gniewa Rosję.

Pytasz o moje prognozy w wyborach prezydenta w Rosji. Sądzę, że 
MUnic nim Ziuganow.

WANDA MIECZKOWSKA, właścicielka Galerii Polskiej w Wilnie: Je- 
dem daleka od polityki. Chcę, aby nie było wojen, aby istniała i rozwijała się 
noja Galeria. Ale oczywiście w naszych czasach nie można całkowicie 
odizokural się od tych spraw. Kiedyś czytałam mądry artykuł Bratkowskiego 
łTotityce". Popierał usilnie dążenia Polski do włączenia się do tego bloku. 
Uniim, że małe narody są zawsze trochę zapyziałe, sądzą, że od ich uczest- 
Bdwi w tym czy innym bloku coś zalety. Nie łudźmy się. Jesteśmy (i Polska, 
i Litwa) małymi krajami. Wszystko będzie zależało od tego, co ustalą 
P°°“Sdzy sobą Niemcy, Rosja, Francja, USA, Anglia. Ale chcąc wejść osta- 
lean*e do NATO nie należy zapominać, że głos Rosji będzie tutardzo ważny.

widoczne właśnie w postępowaniu Kohla. Jest bardzo ostrożny 
"^wypowiedziach.

MEDARD CZOBOT, poseł na Sejm, chrześcijański demokrata: Musimy 
się do NATO za wszelką cenę. Nie mamy innej drogi. Dla małych 

Europy Środkowej, Niemcy i Rosja zawsze stanowiły zagrożenie. Liga 
Narodów, ONZ — to fikcje (widzimy na przykładzie załatwiania sprawy 
P^frwJofoiławii). Tylko taki potężny blok, jakim jest NATO, daje pewne 

Zresztą ani Kohl, ani Clinton, ani Chirac nie oponują przeciwko 
J W ^ s i ę  krajów Europy Środkowej do bloku, nie chcą jedynie drażnić 

kontekście mogę pani zacytować pewien ustęp z "Politiczesko- 
Psowin*" (I940 r. Moskwa). Ustęp ten dotyczył Polski. Mówi się w nim, 

°**a jest byłym krajem burżuazyjnym, powstałym z części ziem ruskich, 
Poulllf^ ̂ a*onł*̂ *c >̂ * częściowo —  niemieckich. Rozbiory były tylko 

•ychliem do ich macierzy: swoje ziemie zabrała Rosja, swoje — 
Żyrinowski pragnie odrodzić Imperium Rosyjskie. Na mocy 

znów stanie się Gubernią Warszawską. Będzie też Gubernia 
Kwyniowska itp... Jeszcze jeden (akt — gdy prokuratura Litwy 

**ędo władz rosyjskich z prośbą o wydanie zbrodniarzy z 13 stycznia, 

_  (Dokończenie na sir. 2)

"W studiu aktualności" —  
premier LM. Stankevićius

W środę w bezpośrednim progra­
mie "Studia aktualności” po raz pier­
wszy uczestniczyli nowy szef siódmego 
rządu niezależnej Litwy Laurynas Min- 
daugas Stankevićius oraz przewodni­
czący zarządu Banku Litewskiego Rei- 
noldijus Śarkinas, informuje ELTA.

Podstawowa zasada w tworzeniu 
nowego rządu:— powinien on służyć 
ludziom, a nie ludzie rządowi zaznaczył 
L.M. Stankevićius mówiąc o  formowa­
niu nowego gabinetu ministrów. O 
wszystkich personaliach jeszcze się 
dyskutuje i ostatecznie będą znane po 
podpisaniu przez prezydenta dekretu. 
L.M. Stankevićius ubolewał nad tym, że 
Elena Leontjewa odmówiła przyjęcia 
teki ministra ekonomiki, niemniej, 
uważa on, przynajmniej jedna kobieta 
będzie w rządzie na pewno.

Premier poinformował, że przed 
podpisaniem przez prezydenta dekretu 
o  jego mianowaniu, spotkał się on ze

wszystkimi frakcjami sejmowymi, 
wysłuchał konkretnych propozycji, 
które uwzględni się w opracowywaniu 
programu rządu. Program ten w zasa­
dzie nie będzie się różnił od programu 
szóstego rządu, jednak uwzględni się 
nowe problemy, zostaną ocenione pro­
gramy wszystkich sześciu rządów.

Zdaniem L.M. Stankevićiusa, pro­
gram zostanie zaaprobowany. W wy­
padku niezaaprobowania go, przez 
Sejm nastąpi konstytucyjna procedura, 
tj, nowo mianowany premier złoży 

’ rezygnację.
Rcinoldijus śarkinas powiedział, 

że nie jest jeszcze obeznany ze stanem 
w Banku Litewskim, bowiem w tak 
krótkim czasie nie zdążył przejąć wszy­
stkich spraw. Obecnie kompletuje się 
zarząd Banku Litewskiego, analizuje 
się różne propozycje, odbywają się 
spotkania z przedstawicielami banków 
komercyjnych.
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W gmachu "Litexpo" —  
wystawa dla sklepów I hoteli

Zmianę na lepsze wyglądu sklepów 
i hoteli, ich wyposażenia w niemałym 
stopniu zawdzięczamy już tradycyjnej 
międzynarodowej wystawie "Wszystko 
dla sklepów i hoteli"— powiedział wczo­
raj na otwarciu tej wystawy w centrum 
"Litescpo" minister przemysłu i handlu 
Litwy Kazimieras KlimaŚauskas. 
Zaznaczył on, że producenci litewscy w 
tej sferze wykorzystują bynajmniej nie 
wszystkie swe możliwości.

W otwartej w środę wystawie 
łącznie uczestniczy około 60 firm. Pre­
zentują one nie tylko swoją produkcję, 
ale też reprezentują różne firmy angiel- 
skie, czeskie, duńskie, włoskie, 
japońskie, amerykańskie, niemieckie i 
innych państw, zaopatrujące w sprzęt 
hotele, sklepy, restauracje i bary.

Wystawa "Wszystko dla sklepów i 
hoteli" czynna będzie do 24 lutego.

Fot. G. Majlulis (ELTA)

^ JU7etrW({ją gptfki rolne w Solecznickiem?

baniem kierownika zwrot ziemi nabiera tempa
fet Radium likwidowania Stanisław Lebiedź uważa za nor-
Wt mS®* spółek rolnych. A  malne zjawisko, iż większość spółek

na pozostałych 28 nie przetrwa. W takiej postaci nie
Rflny, fcwjr* *1? to wyjaśnić zarząd mogą istnieć, bowiem mienie należy

fa j^.P^ołał komisję bilan- do wielkiej grupy udziałowców, lecz
U%ch k? 2° nk? specjaliści służb nie do tych, którzy pracują. W rejo-
M et I in. Już po kilku nie kapitał byłych kołchozów podzie­

lono głównie między emerytów i w 
spółce nikt się nie czuje 
właścicielem. Jeżeli kapitał skoncen­
truje się w rękach kilku osób, szcze­
gólnie tych pracuiących — spółki 

. będą miały szansę istnienia.
* — Rozpadanie się spółek jest nie­
uniknionym zjawiskiem — mówi S. 
Lebiedź. — W dobie obecnej dla nas 
najważniejsze, by'na wsi został sprzęt 
do obróbki ziemi, by wykupili go me- 
chanizatorzy, ferro erzy. Przykładowo, 
dla początkujących gospodarzy w 
pobliżu Dziewieniszek, gdzie spółki 
szybko się rozpadają, zarząd

Hrm. Z H0 miku
. woiitó, która słucha 

*Wek roi^l kierowników |
■>5 wyUiniło .ię, U
^^Coiłł-S0 ■M™enia ma mniej
*SS f e » i » Po<ifaiwo. w S
Pft0o*»ć ^wownicy potrafili

S iłm j k t o  jedynie

przydzielił kredyty prawie dla wszy­
stkich chętnych na sprzęt rolniczy, by 
mogli pomagać ludziom w uprawie ro­
li. Posiadaczy sprzętu namawiamy do 
dzierżawienia ziemi. Obecnie w rejo­
nie jest 12 tys. ha niezagospodarowa­
nych gruntów.

W  miejscowościach, gdzie fer- 
merów jest więcej i rozpadły się 
spółki, aktywniej zwraca się ziemię 
byłym właścicielom. Do chwili obe­
cnej odmierzono działki i przygoto­
wano dokumenty dla 15 proc. preten­
dentów na zwrot ziemi. Na pierwszy 
rzut oka jest to raczej mierny 
wskaźnik, lecz, jak mówi S. Lebiedź, 
należy uwzględnić sytuację rejonu, w 
którym dokumenty z okresu przedwo­
jennego zaczęto honorować o dwa la­
ta później, aniżeli rozpoczął się zwrot 
ziemi w innych rejonach republiki. 
Sprawę utrudniał też fakt, że wielu

właścicieli miało ziemię w tak zwa­
nych "sznurach". Zdaniem naczelnika 
zarządu zwrot ziemi w rejonie nabiera 

. tempa, "tylko, ubiegłej jesieni upo­
rządkowano zwrot ziemi 206 preten­
dentom, podczas, gdy wcześniej w 
ciągu roku załatwiano zaledwie 200 
spraw. Wiosną służby rolne planują 
odmierzyć około 300 działek. S. 
Lebiedź uważa, że pretendenci do od­
zyskania ziemi stali się aktywniejsi z 
powodu rozpadania się spółek, wzro­
stu liczby fermerów, zwiększania się 
cen skupu produkcji rolnej, 
rentowności hodowli roślin.

tze jednak, że zmienia się
 5 mieszkańców wsi, którzy

widzą, że przetrwać potrafią tylko 
dzięki uprawie roli.

Piotr RYNOIEWICZ
Sołeczniki

cena 60 ct
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Do trzeciego 
tysiąclecia 

wkroczymy policzeni
Powszechny spis ludności Litwy 

zostanie przeprowadzony w grudniu 
1999 roku. Taką decyzję zaaprobował 
rząd na posiedzeniu wśrodę, informuje 
ELTA.

Rząd zlecił przygotowanie i zor­
ganizowanie spisu ludności Departa­
mentowi Statystyki, a w celu skoordy­
nowania robót zostanie powołana 
Główna Komisja Spisu lotdności, pod 
przewodnictwem ministra ds. reform 
administracyjnych i samorządów.

Jak powiedział zastępca dyrektora 
Departamentu Statystyki Petras Adłys, 
konkretną datę przeprowadzenia spisu 
ludności ustali się później, niemniej~ 
1999 r. wybrano nieprzypadkowo. Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych za­
leca światu, by wkraczając do trzeciego 
tysiąclecia, policzył swych miesz­
kańców, dlatego we wszystkich 
państwach spisy ludności powinny się 
odbyć w 2000 lub w lalach zbliżonych 
do niego.

Na Litwie przdwiduje się 
przeprowadzić powszechny spis, Ij. 
dokonać sondażu wśród dorosłej- 
ludności w mieszkaniach. Przewiduje 
się, że uprzednio do list spisu zostaną 
Wpisane dane zgromadzone w reje­
strach mieszkańców i mieszkań, które 
w czasie spisu ludności zostaną 
udokładnione. W ten sposób zgroma­
dzi się nową potrzebną informację i 
udokładni się dane rejestrów.

Po powszechnym spisie ludności 
można będzie przeprowadzić analizę 
rozwoju demokratycznego miesz­
kańców Litwy, porównać ze 
wcześniejszymi charakterystykami de­
mograficznymi poprzednich spisów 
(1959,1970,1979,1989);

P. Adlys powiedział, że już w 
najbliższym czasie zostanie stworzona 
metodologiczna grupa do opracowania 
projektów programu kwestionariuszy, 
przepisów spisu oraz do opracowania 
wyników i ich podawania. Na początku 
przyszłego roku zostanie opracowany i 
zgłoszony rządowi projekt ustawy o po­
wszechnym spisie ludności w Republi­
ce Litewskiej;

Sentencja dnia
...Błogosławiony, kto wierzy, 

takiemu ciepło na świecie. Lecz 
dwa kroć błogosławiony, kto wie­
rzy, choć trudno mu na tej ziemi.

Josłf Brodski
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Podpisano konwencję 1989 r. 
w sprawie telewizji bez granic

 |W Strasburgu szef stałej misji litewskiej w Radzie Europy ambasador
lAurimas Tsurantas,z udziałem sekretarza generalnego Rady Europy ri| 
Tarschysa, podpisał, konwencję o telewizji bez granie.

Konwencja europejska o telewizji bez granio Jest pierwszym dokumen-1 
tem międzynarodowym, ugruntowującym podstawę prawną swobodnego 
nadawania programów telewizyjnych w Europie i ogarniającym takie dzie*
Idżiny, jak reklama, rozprzestrzenianie europejskiej twórczości audiowizu­
alnej, wspieranie jej Kp. Strony umawiające się, kierując się założeniami tej 
konwencji, zobowiązują się zapewnić swobodę odbioru i retransmisji pro* 
gramów telewizyjnych.
| Konwencja już weszła w życie na Cyprze, w Finlandii, Francji, Nie- 
mczech, Włoszech, na Malcie, w Norwegii, Polsce, San Marino, Szwajcarii, 

[Turoji, Wielkiej Brytanii ora; w Stolicy Apostolskiej.

Odbyło się pierwsze posiedzenie 
Bałtyckiego Funduszu Kultury

i |w Kowieńskim Teatrze Dramatycznym swoje pierwsze posiedzenie
przeprowadził zarząd Bałtyckiego Funduszu Kultury, kierowany obecnie 
przez redaktora czasopisma ‘Santara* Romualdasa Norkusa. Pierwszym 
przewodniczącym zarządu był poeta Vaidotas Oaunya.

W posiedzeniu uczestniczył minister kultury Litwy Juozas Nekrośius. 
dyspozycji założonego przed rokiem przez rząd Litwy funduszu znajdzie 
} około 0,5 min koron szwedzkich. Tę sumę mieszkańcy Szwecji zebrali 

jeszcze pięć lat temu i przeznaczyli na wsparcie niepodległości Litwy.
środki funduszu mają być wykorzystane na zacieśnianie łączności 

kulturalnej ze Szwecją i innymi krajami bałtyckimi.

Związek Centrum proponuje kandydaturę ministra 
spraw wewnętrznych 

Zarząd Litewskiego Związku Centrum opowiedział się za tym, aby 
przewodniczący Jego zarządu Egidijus Bićkauskas w kształtowanym przez 
premiera Laurynasa Mindaugasa Stankevićiusa rządzie zajął stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych.

Weksle znów w użyciu 
Bank Litewski informuje, że w kraju wchodzą do obrotu weksle. W 

instytucjach Banku Oszczędnościowego można nabyć blankiety weksli. 
Zaleca się z pomocą weksli załatwiać kredyty komercyjne, gwarantować 
pożyczki, udzielać pożyczek bankowych oddając w zastaw weksle pod­
miotów gospodarczych.

Blankiety weksli, wydane w języku litewskim, mogą być używane tylko 
Litwie. Ola rozliczeń z partnerami zagranicznymi zostaną wydane inne 

blankiety weksli.
Bank Litewski zaleca bankom komercyjnym proponować podmiotom 

gospodarczym przy otrzymaniu pożyczek dawać weksle zamiast termino­
wych zobowiązań. Gwarancja zwrotu wydawanych pożyczek zapisana jest 

samych wekslach, w związku z czym inne pisma gwarancyjne nie są 
potizebne. Instytucje bankowe konsultują swych klientów w kwestiach 
użytkowania weksli.

O wizach do Holandii
Ambasada Republiki Federalnej Niemiec w Wilnie już przyjmuje poda- 
oeób, ubiegających się o wizy holenderskie. Ankiety przyjmowane są 

raz w tygodniu, w czwartki w godz. 10.30-12.30. Ankiety przyjmą i rozpat/zą 
pracownicy ambasady holenderskiej w Sztokholmie, a wizy wydane zo­
staną po dwóch tygodniach. Tymczasowy tryb, ułatwiający procedurę 
otrzymania przez obywateli litewskich wiz do Holandii, wchodzi w życie od 
czwartku, 22 lutego 1996 r. Dokładniejszej informacji udzielają ambasada 
niemiecka w Wilnie oraz ambasada holenderska w Sztokholmie, tei. 1046- 

7160.
Osoby, ubiegające się o wizy, do Belgii, nadal mają się zwracać do 

najbliższej ambasady belgijskiej.

Samorząd m. Wilna nie jest zadowolony 
z  rekonstrukcji Domu Sygnatariuszy 

Samorząd wileński chce przyśpieszyć rekonstrukcję Domu Sygnatariu- 
niepodległości Litwy, gdyż nie zadowola go tempo prac. Te sprawy 

omawiane były na nadzwyczajnym posiedzeniu zarządu miejskiego. Od­
notowano, że z tysiąca metrów kwadratowych, przeznaczonych na Dom 
Sygnatariuszy, wyremontowano tylko 45.

Członkowie zarządu zaznaczyli, że należy przypomnieć rządowi, iż 
Sygnatariuszy jest sprawą nie tylko stolicy, ale i całego państwa. 

Zwątpili, czy wystarczy samorządowi środków na zakończenie rekonstru- 
tego budynku i proponowali Dom Sygnatariuszy oddać pod opiekę 

państwa — dla muzeum narodowego.
Dom Sygnatariuszy niepodległości Litwy założony został 20 maja 1992 
mocy decyzji Wileńskiej Rady Miejskiej.

Szaullsl sądzą , że w wojsku 
mogłyby te i służyć dziewczęta 

W środę prezydent republiki Algirdas Brazauskas przyjął kierownictwo 
Litewskiego Związku Szaulisów. Najwięcej mówiono o przyszłej ustawie o 
Związku Szaulisów, jej szybszym przyjęciu. Projekt tej ustawy już został 
zgłoszony Sejmowi i może być omawiany na sesji wiosennej.

Zdaniem kierownictwa organizacji szaulisów przyjęcie takiej ustawy 
niezbędne, gdyż istniejący jedyny reglamentujący ich działalność 

dokument — statut, zarejestrowany w roku 1990, nie odpowiada dzisiej­
szym realiom. Jak twierdzą kierownicy związku, ta ustawa byłaby 'pier­
wszym krokiem na drodze stopniowego włączenia organizacji szaulisów 

systemu Ministerstwa Ochrony Kraju*. Szaulisi m.in. dążą do ugrunto­
wania prawa członków organizacji do noszenia munduru I broni. Sądzą oni, 

członkowie organizacji mogliby patrolować, utrzymywać porządek pub­
liczny wspólnie z policją.

Na spotkaniu była również mowa o  Jednym z głównych zadań Związku 
Szaulisów — szkoleniu młodzieży dla obrony ojczyzny. Szaulisi m.in. 
uważają, że służbę wojskową na Litwie mogłyby też pełnić dziewczęta.
| Litewski Związek Szaulisów wznowił swą działalność wroku 1990. Uczy
on 7 tysięcy członków.

Trudne warunki ruchu na zachodzie I północy kraju
Z powodu zamieci w powiatach kłajpedzkim, telszewskim, tauroskim, 

szawelskim i poniewieskim, jak poinformowała dyrekcja drogowa, są nie­
przejezdne drogi.

W pozostałej części kraju warunki ruchu są lepsze.

■f  Z kraju  ) - 22 lutego 1998 r.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. wśaanych przygotował Jerzy SURWIŁO

Z konferencji prasowej ^

We frakcji LDPP 
powstała kolejna grupa

"My, niżej podpisani członkowie frsfccji LDPP, w opar­
ciu o 22 artykuł statutu frakcji LDPP, tworzymy "grupę 
LDPP we frakcji LDPP".

Jest to fragment oświadczenia, które podpisało 18 
członków frakcji LDPP. Z  oświadczeniem tym podczas 
wczorajszej konferencji prasowej w Sejmie zapoznał dzien­
nikarzy wicestarosta frakcji LDPP Justinas Karosas. "Grupa 
LDPP we frakcji LDPP" uważa, że członkowie frakcji, którzy 
nie przestrzegają postanowień rady (prezydium) LDPP i w 
zasadniczych kwestiach w Sejmie głosują inaczej, burząpod- 
s ta wy działalności partii. Jako przykład tego burzenia Karo­
sas podał głosowanie poszczególnych członków frakcji nad 
dekretem o dymisji premiera. Osiemnastka LDPP w LDPP 
dobrowolnie zobowiązała się do posłuszeństwa wobec 
postanowień rady (prezydium) -LDPP i apeluje, by uczynili 
to również inni członkowie-frakcji. .

Czy powstanie kolejnej grupy we frakcji LDPP świadczy 
ojej rozłamie? Obecny na tej konferencji prasowej starosta 
frakcji Gediminas Kirkilas utrzymywał, ze nie.

— W  partii i we frakcji są po prostu różne zdania i to jest 
demokratyczne —  oświadczył starosta frakcji LDPP. —  
Sądzę, że dla Litwy bardzo ważne jest, by LDPP, która już 
ponad trzy lata sprawuje władzę, zachowała się na arenie 
politycznej. Przede wszystkim jako równoważnik dla for­
mujących się partii populistycznych i dla radykalizmu prawi­
cy* f l H H B H H i

Gediminas Kirkilas uważa, że zachowanie LDPP jest 
jednym z podstawowych warunków formowania wielopartyj- 
nego systemu.

Również Justinas Karosas, który został wybrany na prze­
wodniczącego grupy LDPP, zapytany, czy jej powstanie oz­
nacza rozpad frakcji, zaprzeczył. Oświadczył, iż jest to po 
prostu ocena realnej sytuacji.

—  We frakcji są osoby, które uważają, że status posła czy 
członka frakcji jest wyżsjy niż status członka partii i 
ważniejszy niż pozycja partii. Tak orientowana partia staje 
się słabą partią, stąd idea utworzenia tej grupy. Jeżeli traktu­
jemy partię jak polityczną organizację, która ma perspekty­
wy, musimy przysłuchiwać się do jej zdania.

Wicestarosta frakcji LDPP Irena Śiauliene powstanie 
"grupy LDPP we frakcji LDPP" oceniła jako zjawisko, które 
świadczy o wolności wyrażania opinii i o demokracji. 
Posłanka wyraziła nadzieję, że członkowie frakcji są ludźmi 
odpowiedzialnymi i swoje oświadczenie składają z pełną 
odpowiedzialnością i przeświadczeniem, że pomoże to 
wzmocnić partię.

, Gediminas Kirkilas, który podkreślił, że w partii trwa 
nonnalna demokratyczna dyskusja, nie chciał odpowiedzieć 
na pytanie, dlaczego oświadczenie Adolfasa SIezevićiusa o 
rezygnacji z kierownictwa LDPP trafiło na łathy prasy, 
wcześniej niż do prezydium partii. "Jest to wewnętrzna spra­
wa naszej partii"— oświadczył Kirkilas.

Lucyna DOWDO

W rządzie RL
Zatwierdzono metodykę 

szacowania majątku
W  cela wdrożenia na Litwie systemu szacowania mąją- 

Ucn, opartego na ogólnych zasadach szacowania mienia, 
rząd Litwy zatwierdził metodykę jego szacowania. Majątek 
będzie szacowany w przypadku zmiany jego właściciela, 
opodatkowania i ubezpieczenia, wydzierżawienia oraz w 
innych wypadkach, Informąje ELTA.

Zgodnie z tą metodyką do najważniejszych kryteriów 
szacowania ipajątku należą podaż i popyt, konkurencja, 
wpływ wzrostu dochodów oraz zmian ekonomicznych, jak 
również oczekiwania społeczne, wpływające na wahania po­
pytu i podaży, moda i gust, ograniczenia w użytkowaniu 
majątku i in.

Do procedury szacowania majątku specjaliści tej branży 
przystąpią po otrzymaniu prośby zleceniodawcy o  ustaleniu 
wartości majątku, w  tym celu zebrane zostaną dane na temat 
wskaźników socjalnych i ekonomicznych tej miejscowości, 
warunków iypkowych i koniunktury, ustali się właściwości 
użytkowania szacowanego obiektu, ograniczenia w jego 
użytkowaniu bądź zarządzaniu nim, obowiązki właściciela 
majątku, zbierze się dane na temat transakcji majątkowych 
w tej miejscowości.

Po uzgodnieniu ze zleceniodawcą zostanie też wybrana 
umotywowana metoda ustalenia wartości majątku, według 
nowego trybu jest takich metod kilka. Jest to metoda po­
równawcza wartości (analogów ceny sprzedaży), gdy wartość 
rynkowa majątku ustalana jest poprzez porównanie cen 
transakcji podobnych obiektów, metoda regeneracji 
wartości (kosztów) na podstawie obliczeń, ile kosztowałoby 
odtworzenie obiektów według technologii i cen w okresie 
szacowania.

Zastosuję się też metodę, zgodnie z którą majątek sza-

Wizyta starszego
(Dokończenie ze str. i) Parto

słyszy w odpowiedzi, że to nie są zbrodniarze, a .
utrzymać państwo w całości-.

A  więc dawne imperialistyczne nastroje 
sają... Trzeba Rosję uspokoić, owazem, Tfc.1 
śpieszyć, ale musimy być w NATO... ' e

Niech pani jeszcze przypomni okres po i, !
światowej: kraje, które wyzwalały Europę Zactult^ 
jej ostatecznym wyzwoleniu— wycofały 
pozostawiając tym krajom możność budowaj^^. 
społeczeństw tak jak to uważały za potrzebne!**! 
Rosja?

Co się tyczy zmiany władzy w Rosji, to uwab» I 
Jelcyn, aby wykazać swą mądrość polityczną,^*'** 
wycofać się z wyborów prezydenckich, oddając ro **  
na Jawlińskiego. W każdym- razie chciałbym, abvtŜ  
stało. Być może tak też zrobL Być może oświado**^ 
Jekatierinburgu, że będzie kandydował,jestpo1'  
grą polityczną... Jelcyn jest trudny do przewidzajiS? 
go czasu przyleciał przecież do Tallinna, p ^  g j  
bałtyckie w ich dążeniu do wyzwolenia... Kto wie. 
ma w zanadrzu jakiś fortel?

...Swoją drogą ważne sprawy omawiamy w 
szym Sejmie— dyskutujemy nad art. 47 Konstyiacg  ̂
umożliwieniu nabywania ziemi przez obcokrajowców  ̂
paiń nie interesuje?

Infęresiąje, ale Uf będzie lematem naszej nasu# 
rozmowy, którą przeprowadzimy dziś Zapra^Z? 
udziału wszystkich chętnych. A więc pytacie—^ *  
twa powinna sprzedawać ziemie obcokrajowca, 
nie? Nasz teL: 42-79-64.

I  znajdziłowska

cowany będzie jako obiekt biznesu, dający zyak, 
metoda wyjątkowej wartości, stosowana w przypadkowa? 
nych dóbr sztuki i historii, wyrobów jubilerski* i * * 2  
oceny kolekcji. Metoda szacowania wybierana jest 
celu szacowania i typu majątku. Można też łączyć kila 
tod.

W Sejmie RL
Negocjacje w  sprawie pożyczek 
na rozwój sieci gazociągowych
Sejm, przy 41 głosach za, 5 powstrzymujących wę, przw 

uchwałę, upoważniającą rząd do negocjacji orazzawaroi 
Europejskim Bankiem Inwestycji umowy o pożyczce 10 aa 
ecu oraz prawa udzielenia gwarancji państwowych fanó. 
kiemu funduszowi rozwoju gospodarczego krajówaiatsU 
na 15 min USD pożyczki oraz bankowi Królestwa Dufabea 
"De Danske Bank" na 9,6 min USD pożyczki iia sfinanOTfr
nie projektu rozwoju sied gazociągowych spółki akcjju 
"Lietuvoś dujos", informuje ELTA.

| Zaoferowana przez Europejski Bank Inwestygi
mu państwu pożyczka zostanie udzielona na 16 lat 
zmienną normą odsetek. Pożyczka w wys. 15 min USDb-j 
wejckiego funduszu rozwoju gospodarczego krajów aok 
skich udzielona zostanie na 20 lat z 5,5-procentową roaą 
normą odsetek. Pożyczka w wys. 9,6 min USD banku Krib 
stwa Duńskiego "Den Danske Bank" na 6 lat z 6,5-pnw» 
tową roczną normą odsetek.

Te pożyczki mają być wykorzystane na zrealizomr 
projektu rozwoju sied gazociągowych. W programie iwo- 
tycji państwowych na lata 1995-1997 przewidziany jol tri 
projekt trasy gazociągowej długośd 175 km. Łączna warta*! 
projektu sięga 60 min USD.

Realizacja tego projektu, w przekonaniu ministra t »  
getyki Arvydasa LeSćiiiskasa, pozwoliłaby zrezygnonć' 
zanieczyszczającego paliwa —  mazu tu, węgla kąmiepoego 
in. w regionach uciańskim, oniksztyńskim, mażeju* 
kłajpedzkim, podbrodzkim, kiejdańskim, okmiańskirn, hte 
nie mają alternatywnego rodzaju paliwa. Minister ocztkf 
również szybszego rozstrzygnięda problemów ekokf? 
nych oraz gazyfikacji regionów szawełskiego, okmiafefcp 
możejskiego, płungeskiego, kłajpedzkiego, połąskiegb.

Zmieniono ustawę o zasadach 
ewidencji buchaiteryjnej

Sejm zmienił poszczególne artykuły Ustawy o 
ewidencji buchaiteryjnej. Poprawki przewidują dokuow 
buchaiteryjnej ścisłej ewidencji pizedsiębioiSĄ 
przechowywania oraz przejęcie ewidencji w przypadki 
dacji przedsiębiorstwa. ..

' i  B gB H M  (ELW
patf

Jak podaja dział 8ztabu Informacji MSW RL, 20 lulago br. w kraju odnotowano 
140 przestępstw, w tym: 2 gwałty, 19 wybryków chuBgaóałdch, 14 rabunków, 2 
oszustwa, 112 kradzieży (skradziono 5 pojazdów, znaleziono — 7).

Zarejestrowano 12 awarii ruchu drogcńwego (w tym zginęły 2 oeoby), 3 pożary, 
znaleziono zwłoki S osób, zatrzymano 29 oeób podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Gwałty
20 lutego około goto. 3 w Wilnie przy

dziewczyny, powieźli do domu nr I78b 
przy tej samej ulicy. W jednym z mieszkań 
pobili i zgwałcili dziewczęta.

Rabunki
20 lutego do komisariatu kowieńskiej 

dzielnicy Źaliakalnis zwrócił się Saulius 
Baifiiunas, mieszkający przy al. Slaures 
77 ze skargą, że przód godz. 14 na Jego 
syna Sauliusa (ur. 1978 r.) napadli w win­
dzie dwaj zamaskowani mężśzyżni.-którzy 
pobNi go i odebrali klucze od mieszkania. 
2 mieszkania wynieśli wideomagnetefon 
"JVC", aparaturę muzyozną. 2 złote 
łańcuszki, zegarek "Orient". Straty 11000 
Mów.

Kradzieże
20 lutego w Landwarowie (rei. trocki) 

z mieszkania G. Kurbacziowej skradzio­
no: 1007 USD, 250 litów, torbę, w której 
było ubranie. Straty wynoszą 5500 litów.

Śmiertelne potracenie 
na szosie

20 lutego około godz. 19 w rei. szyr- 
•winckim na 94 km drogi Poniewież-WHno, 
samochód marki “VołKsvagen Gofr pro­
wadzony przez O. Jasionisa (ur. 1960 r.) 
śmiertelnie potrącił idącego po tsj drodze 
mężczyznę w wiefeu 55-60 lat. tożsamośd- 
na razie nie ustalono.

Okradziono samochód 
sejmowy

19 lutego do 2 Komisariatu

Wileńskiego Policji zwróci 1 
Sejmu RL Antanas Nestec** , A
stwierdził, że zb służboweoottj"^
"VW GoT zaparkowanej* 
przy ulicy BguGq po wybfcw fi^Lp. 
dziono magnetefon P/0I*C 
Okoliczności wypadku się P®*

Wymuszani* 
300000 USD 

20 lulMO d°  ’  
Wileńskiego Policji zwróci 
B.. który stwierdzi, że 
mężczyzna o imieniu yjzjrzEia*? 
wymusza 300 tysięcy USB 
się bada.

Zatrzymano 
'kompotu

Kcjanci zatrzymali
gen Polo’  prowadzony £
na.a luf. 1971 rj. U IJ j
samochodu Roma— ™ 1 .
W » r )  znrtalo 
główek makowych.

,rty™ny' W K m tS fi
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polska wizytówka 
Lfot Konradasa Kaveckasa
I • U>..k rokii ub. « * “ Prof- Konrad“  ^, J :-U W  HttwU dyrygent, po- 

zwany nestorem litewskich 
kompozytor i pedagog,

I tartoo zasłużona dla kultury
ytny, obchodził 90-lede 

W prasie tu i ówdzie 
^  Np. motawno
^?ll»ł*wpofl>niał» m.in. oeduka-1 

*__irTnh
jjoittr/oW Jubilata w  Kownie i

tń u , podając mało znane fakty.
O k S °  się,żcirównieżjestemw 

„̂ iidaniu takowych- Oto jeden z 
ttóry iwiadczy o życzliwości 

S l a  wobec zwykłych ludzi, w 
L* polaków. Wilnianin p. Witalis 
Ł wkzw1948 r. został bez pra<y
iodkdwdo żyda. W tej sprawie inny 
liicwiki prof. Bronis!ovas 
ttjjnrófius pisze do prof. Konrada* 
a Kaveckasa, który w tym czasie 
Drl£0nł w Wileńskiej Szkole Muzy- 
oncjun-J-Tallat-KelpSy; "Proszę nie 
odmdwići wysłuchać prośbyWitalisa 
Stankiewicza, którego zdążyłem 
nozMĆjako uczciwego i skrupulatnę- 
ioałowieka. Wilno. 7.X.1948". 
(Tłumaczenie z litewskiego).

Po pewnym czasie p. Witalis 
Sunkiewicz został zatrudniony we 
upomnianej szkole muzycznej.

18 października 1985 r. w Wilnie 
odbyłsię koocert znakomitej polskiej 
Hiwesynisiki Elżbiety Stefańskiej — 
Latowicz z Krakowa. W  kameralnej 
sali Filharmonii był na nim prof. Kon- 
odaa Kaveckas. Chciałem do niego 
podejść i poprosić o recenzję, ale, jak 
to ńę zdaiza, w końcówce koncertu 
zabiłem go z oczu. Jakże bytem mile 
zaskoczony, gdy następnego dnia do 
sekretariatu naszego dziennika 
(byłem wówczas sekretarzem odpo­
wiedzialnym "Czerwonego Sztanda- 
ni', redakcja znajdowała się na ulicy 
libo (Mostowa) 14), zapukał czci­
godny Profesor i położył na moim 
biurku gotową recenzję. N ie  
uwierzyłem własnym oczom —* była 
napisana po polsku. I to poprawną 
polszczyzną, jaką dotychczas nie 
mogą się pochwalić niektórzy dekla­

rujący się "100-procentowymi" Pola­
kami. Już dziesięć lat przechowuję 
oryginał tej recenzji w swoim archi­
wum.

Prof. Konradas Kaveckas pod 
wrażeniem koncertu napisał: 
"Miałem wielką przyjemność, że 
byłem na koncercie klawesynistki 
Elżbiety Stefańskiej-Łukowicz. Ten 
wspaniały koncert utworów F. Cou- 
perena, J. P. Rameau, A. Solera, G. 
F. Haendla, J. S. Bacha i polskiego 
kompozytora Bazylego Bohdanowi­
cza (1754-1819) oraz innych ukazał 
w ielk ie muzyczne zdolności i 
osiągnięcia tej wielkiej artystki.

. Przed 50 laty miałem szczęście 
słuchać w Saint Leu Foret pod 
Paryżem koncertów najwybitniejszej 
klawesynistki Wandy Landowskiej. 
Elżbieta Stefańska —  Łukowicz gra 
jak wielka Wanda Landowska, bo ma 
polot, werwę, głęboką wnikliwość i 
poczucie stylu. Na zakończenie tego 
świątecznego koncertu (tak to było 
wielkie święto) usłyszeliśmy Antonio 
Solero —  Fandango —  ten utwór 
brzmiał jak hymn zwycięstwa.

Był to wieczór wielkiej muzyki i 
wielkiej radości Bardzo miło, że dużo 
młodzieży było na tym koncercie w ka­
meralnej sali Wileńskiej Filharmonii.

Konrada* KAYECKAS, 
artysta ludowy Litwy, 

kompozytor 
P. S. Bardzo przepraszam za pi­

sanie po polsku. Od swego ojca Wa­
dasa Kaveckasa otrzymałem tylko 
jedną lekcję języka polskiego —  
napisałem dyktando. A  dalej uczyłem 
się u uczennicy gimnazjum Elizy 
Orzeszkowej— Basi Januszewskiej, z 
którą rozmawialiśmy po polsku o mu­
zyce i miłości. Przepraszam za 
śmiałość i błędy.

Yilnius, 19X1985
K.K."

W  związku z tym przypomniały 
mi się słowa publikacji Adama 
Krzemińskiego w Polityce" (nr 13 z 
26.03.1994) pt. "Droga do innej unii": 
"...nie będzie już unii polsko-lite­
wskiej, ale zapewne niebawem 
będziemy członkami tej samej Unii 
Europejskiej i dla obu krajów byłoby 
niedobrze, gdyby w przyszłości Litwi­
ni i Polacy mieli porozumiewać się 
przez pośredników. Wciąż jeszcze 
mamy pewien wspólny kapitał, który 
dla wspólnego dobra należy chronić 
(..) tym kapitałem jest wciąż dość po­
wszechna znajomość języka polskie­
go wśród Litwinów. Wynikła ona nie 
tylko z uwarunkowań historycznych, 
ale i realnych interesów: w czasach 
radzieckich polska prasa i polska te­
lewizja były dla wielu Litwinów ok­
nem na świat. Teraz są inne okna i 
drzwi, młoda generacja — jak 
wszędzie w Europie Środkowo- 
Wschodniej — będzie się uczyć an-. 

- gielskiego i niemieckiego. Zle byłoby, 
gdyby Polacy i Litwini mieli utracić 
ten wspólny kapitał sentymentu i 
znajomości języka. Nie jest on ani 
przejawem "polskiego kolonializmu 
kulturowego", ani powodem do "lite­
wskiego kompleksu". To po prostu 
nasz wspólny kapitał".

Wymownie świadczy o tym pol­
ska recenzja prof. Konradasa Kavec- 
kasa, wybitnego przedstawiciela lite­
wskiej inteligencji muzycznej.

Nie- można nie zgodzić się też z 
opinią, że język litewski również 
należy dobrze znać. To również jest 
kapitał, bez którego niemożliwy jest 
pełny udział w życiu kulturalnym i 
społeczno-politycznym republiki. 
Znajomość litewskiego niewątpliwie 
ułatwia żyde i obcowanie na co dzień.

A  więc mniej gadajmy ogólniko- 
wo-podniecająco o stosunkach i po­
zycjach polsko-litewskich, lepiej zaj­
mujmy się konkretami —  w tym 
przypadku nauką języków. To przy­
niesie tylko pożytek.

Jerzy SURWIŁO

Dzień Myśli Braterskiej 

Błogosławię 
harcerzom i skautom
Wam, moi Przyjaciele leśnych przygód, całym 

•ercem służąc Bogu, błogosławię w. Dzień Myśli 
Braterskiej na dalsze trudne i odpowiedzialne dro- 
P tycia, ałużę Bogu, Ojczyźnie i bliźnim.

Świat skautów i harcerzy przeżywa tę piękną 
'edycję wzajemnej pamięci i życzliwości od 1926 
r' już 70 lat. Nasze drużyny ZHP na Litwie 
brodziły to święto w 1992 r. gdy przeżywaliśmy 
^ n y  Jubileuszowy Rok 80-lecia harcerstwa 

Wilefezczytnie. Historia tych 5 lat wspólnych 
•etycznych przygód na pewno nie stanie się 

P̂ knym wspomnieniem, lecz ufam, że po- 
°d zuchów aż po starszyznę pójdziemy 

i**®  •zlakiem Bożych i harcerskich ideałów —
"“ aaytom.
t *krccrzem być! To niełatwy zaszczyt w dzisiej- 
^ 'iw iecie ... — w ruinach ludzkich serc, 

r̂aźnych degradacji moralnych, w systemie po- 
r^hnęgo kłamstwa i bezprawia, zorganizowanej 
_°n*lizacji, dzieci i młodzieży, zaszczutych 
j^T^^eśdjańskich i ogólnoludzkich, w sza- 

“Orobotnych, nędznych i zgłodniałych ma- 
dzieci i rodziców...

^  harcerzem jak Zawisza! —  
-prawdomównym, pracowitym, uczci? j 

Ijj  ̂ *7*chetnym, posłusznym prawu Bożemu i 
miłującym bliźnich oraz troskliwym 

p ***ąałabszych i krzywdzonych. Nigdy leniwym 
óy tay. "człowiekiem bez twarzy i su-

^klch^6 odrowi i pełni zapału do nowych har- 
od gód. Pragnijcie autentycznej wolności

u * z*a' co niszczy szczęście i pokój. Z  
^ o d J ^ e  w swoje ręce 1 serca dziedzictwo 

kultury chrześcijańskiej i osobiste po-| 
tu, rvL Jc*tCm bardzo potrzebny na służbie Bo-

^ " “ iwanta.
§M *)i

kochający Was
ka. hm. Dariusz STAŃCZYK 

naczelny kapelan ZHP na Utwie

Szansa dla młodych 
Uwaga! Kurs przyuczający 

do zawodu!
Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół Polskich na Litwie "Macierz 

Szkolna" zgodnie z umową zawartą ze stowarzyszeniem "Wspólno­
ta Polska" Oddział w Łodzi ogłasza zapisy na szkolenie młodzieży 
z Wileńszczyzny w zawodach szwa cza i dziewiarza maszynowo- 
komputerowego w Polsce.

Planowane są dwie grupy szkoleniowe (po 15 osób) dla szwa- 
czy i dziewiarzy. Przyjmowani są chłopcy i dziewczęta od lat osiem­
nastu. W  toku szkolenia słuchacze zdobędą wiadomości z zakresu 
materiałoznawstwa odzieżowego, umiejętności z zakresu obsługi 
maszyn szwalniczych i dziewiarskich (szydełkarki ręczne, mecha­
niczne i komputerowe), konstrukcji odzieży i projektowania dzia­
nin oraz wyrobów włókienniczych wraz z obsługą komputera ma­
szynowego i IBM w zakresie projektowania dzianin i wyrobów 
włókien nicznych.

Po ukończonym kursie zdobyte umiejętności pozwolą 
słuchaczowi wykonywać pracę na stanowisku szwalniczym czy 
dziewiarskim w różnych zakładach, ewentualnie w domu.

Szkolenie potrwa 2,5 miesiąca. Początek zajęć 24 czerwca 
1996 roku. Na czas nauki organizatorzy zapewniają bezpłatne 
utrzymanie i zakwaterowanie.

Informacja i zapisy w terminie do 15 maja 1996 r. pod nr 
telefonu 69-01-43,69-01-84 lub pod adresem: ul. Paupio 26,2014 
Vilnius.

Jednocześnie informujemy o możliwości szkolenia w zawo­
dach stolarza i mistrza naprawy samochodów osobowych. Chętni 
mogą się zwracać pod wyżej wymieniony adres i telefon.

Inf. Md.

Nominacja 
Pułkownik Jonas Gećas —  

attache wojskowym Litwy w Danii
Na zlecenie ministra ochrony kraju płk Jonas Gećas miano­

wany został attache wojskowym Litwy w Danii. Jest to trzeci po 
odrodzeniu niepodległości mianowany attache wojskowy Litwy i 
pierwszy w państwie NATO, informuje ELTA

Płk Jonas Gećas ma 42 lata. Ukończył szkołę wojskową na 
Łotwie, szkołę oficerów rezerwy w m. Gusiew obwodu kalinin­
gradzkiego. W roku 1980 Jonas Gećas ukończył Wileński Instytut 
Pedagogiczny.

Brał czynny udział w restytucji Litewskiego Związku Szau- 
lisów oraz całego systemu ochrony kraju.

Jonas Gećas dokształcał się w Stanach Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii, Kanadzie, ukończył kurs w Kolegium Obrony NATO 
w Rzymie.

LIETUVOSj_rytas
* “Prezydent EBSW —  już na Łukiszkach* —

pisze Jadvyga Pckankaitt:
"Wczoraj prezydent EBSW G. Petrikas przewieziony został z aresztu 

Głównego Komisariatu Policji m. Kowna do więzienia na Łukiszkach, które 
pracownicy policji nazywają "wileńskim centrum biznesu".

Sankcja na aresztowanie prezydenta EBSW G. Petrikasa wydana została 
5 lutego br. 33-letni biznesmen został zatrzymany 2 lutego późnym wieczorem 
po kilkugodzinnej konfrontacji z wcześniej zatrzymanym dyrektorem spółki 
"Evadis" R. Ubartasem.

Szef ugrupowania przemysłowego, które ogarnęło znaczną część kraju, G.l 
Petrikas oskarżony został o grabież cudzego majątku na wielką skalę (część 3 
art. 274 KK).

Dyrektor zamkniętej spółki akcyjnej "Evadis", który jednocześnie pracował 
w ochronie Banku Komercyjno-Kredyt owego, Ramaldas Ubartas zatrzymany 
został z powodu pożyczki 24> min Lt. Jak się okazało, pieniądze trafiły nie do 
niego, lecz do spółki "Gintera", której dyrektorem jest G. Petrikas.

Obecnie badany jest jeszcze jeden analogiczny epizod manipulowania 
cudzymi pieniędzmi. Związany jest z posiadanymi przez G. Petrikasa akcjam 
restauracji "Metropolis" (zamknięta spółka spółka akcyjna "Dom obsługi gości 
firma "Metropolis"). G. Petrikas twierdzi, że wszystkie 4798 akcji sprzedał 
pracownikowi grupy EBSW K  Stanislavićiusowi. Ten zaś oddał je w zastaw za 
niemałą pożyczkę w Banku Komercyjno-Kredytowym. Pieniądze, według nic 
potwierdzonych danych, znów przypadły nie kredytobiorcy.

Redakcji "Lietuvos rytas" wiadomo jest, że sprawa G. Petrikasa ma być 
rozpatrzona i trafić do sądu wcześniej niż sprawa karna kowieńskiego Holdin­
gu. Ta ostatnia, jak twierdzą niektóre osoby urzędowe, zakończona zostanie w 
przyszłym roku.

Prezydent grupy EBSW oraz Kowieńskiej Izby Handlowo-Przcmysłowcj, 
członek klubu Rotary, były członek rady Związku I Jbcrałów G. Petrikas przed 
aresztowaniem mieszkał przy ul. Puodżią w mieszkaniu, chociaż zbudował duży 
dom w Kulautuwie. Na ten dom, który według danych "Lieiuvos rytas" jest 
jedyną (oprócz akcji) należącą tylko do niego nieruchomością został nałożony 
areszt. Areszt nałożono również na znaczną część majątku, który prezydent 
EBSW posiadał w innych spółkach. Są to samolot należący do "Snity", samo 
chody Banku Komercyjno-Kredyt owego oraz dziesiątek innych firm.

W  domu nr 7 przy ul. Puodźią, gdzie mieszkał prezydent EBSW, jest 
zameldowany ojciec G. Petrikasa, skarbnik Związku Sza u lisów juozas Petrikas. 
Ten ostatni zajmuje mieszkanie o pow. 165 m2 w domu nr60przyuł.Putvinskio. 
Tam też odbywały się niektóre spotkania sławetnego biznesmena z przyjaciółmi 
oraz partnerami biznesu".

V
* "Moda na kobiety w rządzie* — pubu^ Ginu

rasa Saraflnasau
"Premier Laurynas Mindaugas Stankevićius zamierza zmienić 7 ministrów. 

Członkiniami siódmego rządu mogą zostać dwie kobiety. Premier byłby zado­
wolony, gdyby prezydent Instytutu Wolnego Rynku Elcna Leontjcwa zgodziła 
się zostać ministrem gospodarki. Na ministra budownictwa i urbanistyki zapro­
ponowano sekretarza tego ministerstwa Aldonę Baranauskiene. Wczoraj LA 
pointeresował się, co sądzą sami ewentualni członkowie rządu o ich możliwej 
nominacji na ministrów.

A  Baranauskiene powiedziała, że chciałaby się zastanowić, a dopiero 
potem oficjalnie poinformować, czy się zgodzi zostać ministrem budownictwa 
i urbanistyki, niemniej przyznała, że była mile zaskoczona tą propozycją pre­
miera. W historii Ministerstwa Budownictwa hic było jeszcze kobiety ministra 
i nawet jego zastępcy. A  Baranauskiene twierdzi, że być może obecny minister 
J. Laiconas nie zostanie jeszcze zamieniony, gdyż ministerstwo pracuje na 
zasadzie twardego nakazu. Gdyby A  Baranauskiene została ministrem budów 
nictwa i urbanistyki, dążyłaby do tego, aby z pomocą aktów prawnych i norma­
tywnych uregulować sprawy budownictwa. T*Jalęży przyjąć ustawę o mieszka­
niu, uregulować problem mieszkaniowy młodych rodzin, zachować istniejący 
fundusz mieszkaniowy". A  Baranauskiene stwierdziła, że będą kontynuowane 
już rozpoczęte prace, gdyż siódmy rząd będzie funkcjonował tylko dziewięć 
miesięcy.

Nauczyciel prezydenta Instytutu Wolnego Rynku Eleny Leontjewej prof. 
Kęstutis Glaveckas przypomniał, że przyszła minister gospodarki należała do 
najlepszych uczennic "Dotychczas Ministerstwo Gospodarki niezbyt się 
angażowało w reformy ekonomiczne, nowa minister na obecne procesy ma 
nieco inne poglądy niż inni kandydaci, a gdy zostanie członkiem rządu, do 
Ministerstwa Gospodarki wniesie wiele nowego", powiedział K  Glaveckas. 
Profesor stwierdził, że zapanowała moda na kobiety w rządzie. Sama E. Lcont- 
jewa z dziennikarzem LA mówić nie zechciała, prezydent Instytutu Wolnego 
Rynku przede wszystkim unika komentowania swej potencjalnej nominacji na 
stanowisko ministra gospodarki.

Na stanowisko ministra spraw wewnętrznych pozostał tylko jeden kandy­
dat — członek sejmowej frakcji LDPP.i Komitetu Spraw Zagranicznych am­
basador Virgilijus Vladislovas Bulovas. Wczoraj dziennik LA dowiedział się, 
że obowiązki ministra SW jako pierwszy zaproponował V. Bulovasowi nie 
premier L.M. Stankevićius, lecz od dawna rozprawiano o tym w rozmowach 
prywatnych. V. Bulovas na razie nie wie, czy zajdzie potrzeba zmniejszenia 
biurokratycznego aparatu MSW. Starczy mu woli do pełnienia obowiązków 
ministra, bo "jeśli już za coś się uchwycę, to jak pies za kość", powiedział V. 
Bulovas. To, że nowy minister przychodzi do MSW ze strony, nie jest nowością, 
gdyż w wielu państwach demokratycznych ta sama osoba nieraz bywa i mini­
strem spraw zagranicznych, i ministrem zdrowia, i ministrem oświaty. V. 
Bulovas, pozostawiając obecne obowiązki, zostawi wiele nieukończoncj pracy, 
a jako członek rządu w ciągu dziewięciu miesięcy nie zamierza przeprowadzać 
wielkich reform.

Wczoraj zarząd Litewskiego Związku Centrum rozpowszechnił 
oświadczenie, które głosi, że ten związek opowiada się za tym, aby przewodni­
czący jego zarządu Egidijus Bićkauskas objął stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych w formowanym przez M.L Stankevićiusa rządzie. Lider Związ­
ku Centrum Romualdas Ozołas obecnie jest w Kanadzie. Przed podróżą 
zaznaczył, że Związek Centrum nie weźmie udziału w kształtowanym przez 
LDPP rządzie".



' K U R I E R  W I L E Ń S K I '

Z doniesień PAP,

22 lutego 1996 r.

Polska
Oficjalne wyniki referendów

Frekwencja w referendum prezydenckim wyniosła 32,4 proc., a w refe­
rendum sejmowym —  32,44 proc.; wyniki referendów nie są więc wiążące — 
podała we wtorek oficjalnie Państwowa Komisja Wyborcza.

Na 28.009.717 uprawnionych do udziału w referendum, w głosowaniu 
"prezydenckim" uczestniczyło 9.076.004 obywateli, a w głosowaniu "sejmo­
wym" — 9.085.145 osób..Jest to mniej niż połowa uprawnionych, a więc —1 
zgodnie z ustawą o referendum— wyniki obu głosowań nie są wiążące.

Na pytanie prezydenta o potrzebę przeprowadzeńia powszechnego 
uwłaszczenia obywateli pozytywnie odpowiedziało 8.580.129, czyli 94,54 
proc. głosujących.

Na pierwsze pytanie sejmowe — o zaspokojenie zobowiązań wobec 
emerytów, rencistów i pracowników sfery budżetowej z prywatyzowanego 
majątku państwowego — 8.439.458, czyli 92,89 proc. głosujących udzieliło 
odpowiedzi "tak".

Za zasileniem powszechnych funduszy emerytalnych z prywatyzowanego 
majątku głosowało 8.512.931, czyli 93,70 proc. tych, którzy oddali ważne 
karty.

72,52 proc. głosujących— 6.588.559 osób— opowiedziało się natomiast 
przeciwko zwiększeniu wartości świadectw NFI poprzez objęcie tym progra­
mem dalszych przedsiębiorstw.

Na czwarte pytanie sejmowe — czy jesteś za uwzględnieniem w progra­
mie uwłaszczeniowym bonów prywatyzacyjnych —  pozytywnej odpowiedzi. 
udzieliło 8.022.353, czyli 8830 proc. głosujących.

Najwyższą frekwencję (55,3 proc.) odnotowano w woj. rzeszowskim. 
Licznie głosowali ponadto mieszkańcy województw; bielskiego (42,5 proc.), 
krakowskiego (44 proc.), krośnieńskiego (48,8 proc.), nowosądeckiego (48,2 
proc.), przemyskiego (46,5 proc.) i tarnowskiego (47,7 proc.).

Najniższa frekwencja (19,9 proc.) była w woj. ciechanowskim. Niewielka 
—  w województwach: gorzowskim (23,4 proc.), kieleckim (22,8 proc.), 
płockim (23,2 proc.) i skierniewickim (23,6 proc).

Szacuje się, że przeprowadzenie referendów kosztowało budżet państwa 
ok. 470 mld starych złotych.

I Zjazd Polsko-Niemieckiego 
Stowarzyszenia Kombatantów

W Ciechocinku (woj. włocławskie) zakończył się pierwszy zjazd Stowa­
rzyszenia Rodan- Westerplatczyków i Hubalczyków, którego członkami zo­
stali także niemieccy kombatanci II wojny światowej. Stowarzyszenie zapisało 
w statucie, że jest organizacją l udzi dobrej woli, których celem jest pojednanie 
między dawnymi wrogami.

Organizacja, służąca polsko-niemieckiemu pojednaniu, powstała w dwa 
i pół roku po historycznym podaniu sobie rąk przez polskiego i niemieckiego 
żołnierza z Westerplatte— ppłk. Stanisława Trelę i marynarza z pancernika 
"Schleswig Holstein" Martina Menzla. Wówczas, 1 września 1993 r., ten gest 
ściągnął na.głowę ppłk. Treli wiele słów potępienia ze strony polskich kom­
batantów, także Westerplatczyków. Rok później, gdy Trela zmarł podczas 
przygotowań do obchodów kolejnej rocznicy wybuchu wojny, żona nad jego 
trumną powtórzyła znak pokoju wobec b. niemieckich żołnierzy —  a za nią 
inni Westerplatczycy i Hubalczycy, związani z Ciechocinkiem.

Prezesem Stowarzyszenia Rodzin Westerplatczyków i Hubalczyków 
został Tadeusz Kreps, dyrektor sanatorium "Gracja", w ub.r. uhonorowany 
wysokim odznaczeniem RFN za wkład w dzieło polsko-niemieckiego pojed­
nania. W zarządzie organizacji znalazło się czterech duchownych —  dwóch 
katolickich (Polak i Niemiec) oraz ewangelicki i prawosławny. Stowarzysze­
nie, którego prezes uważa, że "cienie historii nie mogą decydować o 
przyszłości", chce podjąć podobne dzieło żołnierskiego pojednania z 
Ukraińcami, Rosjanami, Litwinami, Czechami. Ks. Gehrman zwykł bowiem 
podkreślać, że "ludzie muszą się spotykać jak ludzie i chrześcijanie, a nie jak 
wieczni wrogowie”.

Pilskie —  zasypane śniegiem.
W  ciągu nocy z 20 na 21 bm. spadło w województwie pilskim 20 centy­

metrów śniegu. Większość bocznych uliczek w Pile jest nieprzejezdnych. 
Najtrudniejsza sytuacja panuje, jak informuje Ryszard Wołyński dyrektor 
Wydziału Komunikacji UW w Pile w rejonie Wałcza, gdzie 80 procent dróg 
wojewódzkich jest nieprzejezdnych. Wstrzymano całkowicie komunikację 
autobusową.

W akcji znajduje się cały sprzęt, jakim dysponują drogowcy. Dodatkowo 
na prywatnych samochodach ciężarowych tych właścicieli, którzy mają umo­
wy z zarządami dróg zainstalowano pługi śnieżne. Drogowcy nie czyszczą dróg 
lokalnych, odśnieżając drogi wojewódzkie i krajowe.

Pogotowie sztormowe na wybrzeżu
Urząd Morski w Szczecinie ogłosił 20 bm. pogotowie sztormowe, obo­

wiązujące od godz. 14.30 na całym Wybrzeżu Szczecińskim.
Jak poinformowała dziennikarza PAP rzecznik prasowy Urzędu, Magda 

Wyszynacka-Żurawska — już około południa siła wiatru dochodziła do 9 śt. 
w skali Beauforta. Powstała bardzo trudna sytuacja dla żeglugi. Zatoka 
Pomorska na dużym obszarze nadal pokryta jest lodem, który stanowi duże 
zagrożenie dla statków, kapitanat Portu w Świnoujściu poinformował, że 
ruchu statków nie przerwano, ale sytuacja pogarsza się bardzo szybko.

Jednocześnie u ujścia Odry wystąpiło niebezpieczne zjawisko— cofanie 
się wody morskiej w koryto rzeki. Niemieckie prognozy meteorologiczne 
przewidują, żb jej poziom może wzrosnąć nawet o 180 cm i zagrozić powodzią. 
Pchane wiatrem lody, mogą doprowadzić do zniszczenia obiektów znajdują­
cych się w tzw. pasie technicznym wybrzeża.

Na całym Wybrzeżu Szczecińskim postawiono w stan pogotowia całą 
służbę wodną, która ma zapobiegać ewentualnym przeciekom w wałach 
przeciwpowodziowych.

WM0&
Paliwo iądrowe z Niemiec dotarło do Paksu
Pociąg z 235 prętami paliwa jądro­

wego dotarł do węgierskiej siłowni ato­
mowej Paks z zamkniętej elektrowni 
nuklearnej Lubmin koło Greifswaldu 
w północno-wschodnich Niemczech. 
Transport odprawiono w nocy na 
poniedziałek pod nadzorem 800 poli­
cjantów i funkcjonariuszy straży grani­
cznej.

Przeciwko wysyłce paliwa dla

węgierskiej elektrowni w Paks prote­
stowali w Greifswaldzic do niedzieli 
ekolodzy- z ruchu Greenpeace, gdyż 
uważają, że siłownia konstrukcji ra­
dzieckiej nie spełnią zachodnich wy-* 
mogów bezpieczeństwa.

Przejazdowi pociągu przez Węgry 
nie towarzyszyły żadne protesty 
obrońców środowiska.

flog/a-Czeczen/a
"Zlikwidowano przeszło 200 bojowników". 

zapewnia Graczow
W rezultacie operacji wojskowej we wsi Nowogroznienskij 

zlikwidowano przeszło 200 bojowników — poinformował mi­
nister obrony Rosji Paweł Graczow wśrodę rano w szpitalu im. 
Burdetild w Moskwie podczas spotkania z  leczącymi się tam 
żołnierzami, rannymi na wojnie w Czeczenii.

Graczow oświadczył, że "operacja została zakończona, a 
jej rezultaty można ocenić jako sukces”.

Korespondenci gazety "Izwiestija", którzy opuścili No­
wogroznienskij. krótko przed rozpoczęciem szturmu, 
twierdzą, że informacje o dużych stratach wśród bojow­
ników, jak i to, że osady bronił tysiącosobowy oddział zwo­
lenników Dudajewa, są znacznie wyolbrzymione. Według 
"Izwiestii", większość bojowników wymknęła .się ze wsi i 
skryła w górach. Dziennikarze "Izwiestii" nie dostrzegli także 
we wsi rozbudowanych umocnień obronnych ani bunkrów, o 
których informowała służba prasowa dowództwa rosyjskich 
wojsk w Czeczenii.

Przywódca czeczeńskiej s p o ł e c z n o ś c i I  
Basyr Dadajew, który utrzymywał łącżo& ShsBbi 
Nowogroznienśkim, poinformował gazetę 
rosyjskie wojska używały podczas operami 1 
nienskim lotnictwa i artylerii. Odgłosy wybucta^l 
intensywnej kanonady artyleryjskiej słych* 
odległym o 25 km Chasaw-jurcie. Według Dadai P il 
część 10-tysiącznej ludności osady zdołała 
domy. Potwierdził to pośrednio Paweł 
powiedział, że "wielu bojownikówDudajewastar* S I  
w Nowogroznienśkim, przedstawiając |U jav 
mieszkańcy osady".

Graczow twierdzi, że w walkach o 
armia regularna straciła 4 żołnierzy, a 19zo iu te^ 
Graczow przyznał przy lym, żc wojjla wcwiięt^J 
poniosły o wiele bardziej dotkliwe straty.

Rosfa-WNP

Najwięcej piją 
Białorusini 
i Rosjanie

Według danych opublikowanych 
podczas rozpoczętego w Moskwie 4. 
Kongresu Międzynarodowej Ligi 
Trzeźwości i Zdrowia, wśród krajów 
WNP najwięcej alkoholu spożywa się 
na Białorusi i w Rosji. Statystyczny 
mieszkaniec wypija tam rocznie —  od­
powiednio —  7,03 i 6,82 litra alkoholu. 
Najmniejsze spożycie napoi wyskoko- 
wych wśród krajów WNP notuje się 
natomiast w Tadżykistanie— zaledwie 
0,78 1 rocznie na statystycznego 
mieszkańca, ale Tadżykistan jest kra­
jem muzułmańskim, zaś islam zabrania 
spożywania alkoholu.

W. Brytania

Londyn. Królowa angielska oglądała przedstawienie "Czerwony KapiW., 
wykonaniu artystów Opery Królewskiej, która obchodziła swój jubileusz %]q 
odrodzenia po II wojnie światowej. Po zakończeniu złożyła gratulacje 
Micheile Davis, odtwórczyni głównej roli tego widowiska. *
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NATO-USA
Clinton i Solana potwierdzają poparcie 

dla rozszerzenia Paktu
ftezydent USA M  CSnton i przeby­

wający w Waszyngtonie sekretarz generalny 
NATO J»rier Solana potwierdzili poparcie 
dte. jak to określono. ttałsgo, osiowego' 
postępu na drodzs do rozszerzenia Isgo 
zachodniego sojuszu.

Jednocześnie obaj politycy zgodnie 
uznali ważność pełnego uczestnictwa Ro-• 
sji w sprawach bezpieczeństwa europej­
skiego, po raz kolejny potwierdzając swo­
je poparcie dla rzeczywistego partnerstwa 
między NATO a Rosją.

Clinton, jak powiedział rzecznik 
Białego Domu, podkreślił, że rozszerzenie 
NATO nie jest wymierzone w Rosje, lecz 
ma na celu usunięcie wywołanego zimną 
wojną podziału Europy I pomoc w prze-

Eęlpt
Dwugłowy
noworodek

Dziecko o dwóch' 
głowach urodziło się 
w Egipcie we wsi Dai 
rab Nigm w delcie N i 
lu —  poinformował 
we wtorek rządowy 
dziennik "al-Ahram"

Według gazety, 
która zamieszcza 
zdjęcie dziecka z 
dwiema bliźniaczymi 
głowami, ale tylko 
Jednvm ciałem, matka 
—  25-letnia Fauzia 
Auadal la,  ma już 
córkę i od 4 lat 
usiłowała zajść po raz 
drugi w dążę.

Dziecko, którego 
poród nastąpił przez 
cesarskie cięcie, waży 
5 kilogramów. Ojciec, 
zatrudniony za gra 
nicą w jednym / 
krajów Zatoki Per­
skiej, nie został po­
wiadomiony o tych 
narodzinach —  pisze 
"al-Ahram”.

prowadzeniu demokratycznych zmian i 
wolnorynkowych reform gospodarczych 
w nowych demokracjach.

Wyrażając poparcie dto kontynuowa­
nia działań na rzecz rozszerzenia Paktu 
Północnoatlantyckiego. Clinton i Solana 
wskazali, że NATO dokona ich przeglądu 
na grudniowym spotkaniu swych mi­
nistrów spraw zagranicznych w Brukseli i 
podejmie dalsze decyzje.

Jak oświadczył rzecznik Białego Do­
mu, prezydent Clinton podkreśl! ważność 
drugiej fazy procesu rozszerzania NATO 
obejmującej intensywne konsultacje Soju­
szu z  aspirującymi do niego krajami i po­
moc <fa tych ostatnich w przygotowaniu do 
ewentualnego członkostwa w NATO.

Bośnia

l o t EP A-ELTA

Chorwaci zatrzymali 
9 Irańczyków

Władze bośniackich Chorow 
poinformowały 'o  zattzymai 
dziewięciu nieuzbrojonych W 
czyków. Chorwaci zwrócili są ' 
międzynarodowych sił pokojo") 
(IFOR) oprzejęric zatrzymanych.

Rządy państw zachodnich not* 
niczących w bośniackiej operacjip* 
jowej żądają od zdominowanych (ns 
Muzułmanów władz Bośni odobm 
wszystkich cudzoziemskich boj» 
ników islamskich — t*1 
mudżahedinów. Mudżahedini z Ir* 
szczególnie niepokoją Amayb"* 
obawiających się ataków unórjst̂  
nych na żołnierzy kontyngentu J" 
IFOR.

Władze wojskowe bośniacki* 
Chorwatów zaakcentowiły.Jj 
Irańczycy zatrzymani w auiobw*®1 
miasta Vitez (50 km na póh0®? 
zachód od Sarajewa) byli 
Chorwaci nabrali jednak podcjnrf 
do celu ich podróży, 
bośniaccy Muzułmanie 
przejazdu. Zatrzymani twienbjkf 
Iem ich pobytu w Bośni je** 
koncertach z okazji końca 
(muzułmańskiego miesiąca pcw .

Macedofillb
ONZ& M

Gen. Wranker 
dowódcą sił 0$  

w Macedonii ^
Szwedzkiego genęrafaj*®^^

ta Wrankera mianowano 
ONZ w byłej j ugoełowis^W. f  |jr
ce Macedonii — poinfonńo** 
wym Jorku rzecznik ONZ- tftjr 

Nominacja 49-łetni^®J\ĉ ,<' 
kera na dowódcę "błętoW)**^> 
w Macedonii został* 
przez sekretarza teDenS o * it> 
But rosa Ghalego i u  '  
przez Radę Bezpie**6 
powiedział rzecznik. B
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Serdecznie gratulujemy!

SENNIK WILEŃSKI
jest ta nowy zbiór, tym razem 

poety Romuald* Mlecz- 
fcowkkfo, wydany w Oficynie Llte- 
jitfr  | Dziennikarzy "Pod Wiatr",

wyd. w Warszawie 1996 r. w serii Bib­
lioteczka Wileńska.

Byłem o pracownikowi naszego 
dziennika, na którego lamach 
debiutował p. Romualdowi Mleczko* 
wsldemu, serdecznie gratuliąjemy.

Romuald Mieczkowski urodził się 
11 lutego 1950 roku w zaścianku szła* 
checklm. M ieszka w W iln ie. 
Debiutował w 1966 roku Jako prozaik, 
ale od czasu, gdy o twórczości wilnian 
zaczęto mówić w Polsce, znany jest Ja­
ko poeta. Wydał następujące tomiki 
wierszy; W Ostrej Bramie (Oficyna "Li* 
braria", Warszawa 1990), Co bym 
stracił (Oficyna Konfraterni Poetów, 
Kraków 1990), Wirtuozeria grubo po 
póbtocy (Suwalskie Towarzystwo Kul* 
tuiy 1991), Powrócę (Oflćyna Lite* 
ratów i Dziennikarzy "Pod Wiatr” 
1992), Podbga w celi Konrada (Oficyna 
Literatów i Dziennikarzy "Pod Wiatr"

1994). Jego wiersze były drukowane na 
łamach pism literackich, weszły do 
kilkunastu antologii, tłumaczono Je 
na litewski, rwjjsld I angielski. Pisze 
tei teksty dla popularnego zespołu 
muzyczno-wokalnego "Wilniuki". 
Laureat wielu nagród w Polsce, USA, 
Kanadzie i Australii.

Autor Podłogi w celi Konrada Jest 
redaktorem naczelnym I wydawcą 
tygodnika "Znad Wilii". Dziennikarz, 
reporter, prezenter radia I telewizji 
zasłużony w podtrzymywaniu I rozwo­
ju Języka I kultury polskiej.

Tomik Sennik wileński, zawierają­
cy opowiadania 1 inne krótkie formy, 
ma w sobie wiele liryzmu, ale I bystrej 
obserwacji realiów z tycia naszych ro­
daków na Wileńszczyźnie.

Niżej drukąjemy z wyżej wymie­
nionego zbioru Jedno z opowiadań p.L 
"Kamień mostem szlifowany".

Kamień masłem szlifowany
Wprawie pustej stodole unosił się 

Bpach stomy i siana, kiedyśmy otrzą­
sając daziK po drabinie z posiania w 
drze—na "wyszkach" i niepewnie sta­
wiali bose nogi na zimny lok, jak nazy­
wano u nas klepisko. Zresztą wtedy nie 
mówiło się stodoła, tylko gumno. 
Chłód mieszał się z obawą, czy aby ro­
dzice nie zamknęli nas w tym właśnie 
mrocznym gumnie, gdzie przez szczeli- 
nywdeskach i otworkach po sęczkach 
przenikały skąpe strumienie światła, 
bóre wyostrzały się w kłębach kurzu. 
Ale kiedy pchnęliśmy ogromne i. 
ciężkie wrota, przez które można było 
sjechać furą z  końmi, podpórka z tam- 
lej itrony w postaci polana odskakiwała 
i wrota z donośnym skrzypem się 
rozwierały. Światło niczym woda w 
przerwanej lamie zalewało część gum­
na i jego skromnie napełniane od lat 
pomieszczenia— odkąd rodzice oddali 
do kołchozu kilkanaście hektarów pia-

. szczystej ziemi, konia z uprzężą i kary, 
jak znowu na Wileńszczyźnie nazywano 
wóz. Na dworze słońce już spoglądało z 
wysoka i trzeba było odczekać lótStko, 
aby przyzwyczaić oczy do patrzenia. Po 
chwili pędziliśmy ile tchu do domu, tra­
tując miękkozłote główki mlecza i 
rozpędzając kury, które przeraźliwie 
się darły.

W  kuchni krzątała się matka. 
Niechętnie i  małą ilością deszczowej 
wody, którą czerpaliśmy z metalowego 
pojemnika przy ganku, dokonywaliśmy 
porannej toalety. Apetyt nie był jeszcze 
rozbudzony na tyle, aby szybko zjeść 

-jajecznicę i do końca wypić kubek mle­
ka. Tymczasem za oknem sąsiedzkie 

.dzieci dawały znaki, przywołując na 
podwórze. W  sieni matka wciskała 
kromki chleba z masłem —  i tak 
wkraczaliśmy na długi i pełen niespo­
dzianek dzieli. Zaczynał się on od sie- 
dzenia na dużym płaskim kamieniu, na

którym dojadaliśmy kanapki, dzieląc 
się szczodrze nimi ze starym, prawie 
ślepym wilczurem i starannie 
wygładzając posmarowaną stroną tysy 
na kamieniu. Lecz połyskująca gładź 
była nietrwała: pod wpływem słońca 
momentalnie przekształcała się w, 
tłuste plamy —  i choć dużo masła szło 
na szlifowanie, powierzchnia kamienia 
pozostawała nadal szorstka. W  pewnej 
chwili -zostawialiśmy głaz i goniliśmy 
przed siebie. Nietrudno nas było 
odnaleźć w ogrodzie lub sadzie, bo w 
słońcu jasne czupryny chłopców 
wydawały się jeszcze bielsze.

Dziś nie ma ogrodu i sadu, nie 
mówiąc już o stodole czy domu. 
Pozostał tylko kamień, który jest coraz 
gładszy, bo jako schodek na chodniku, 
prowadzącym do wieżowców, jest 
wygładzany tysiącami butów.

Październik 1989

Migawki wileńskie.

Amputacja
Amputacja skrzydeł nie była zabiegiem bezbolesnym. Najbardziej 

bolą, gdy przemawia bezkompromisowe jestestwo materii. Gało natarczy­
wie domaga się spełniania swych funkcji —  jeść, pić, erekcji Smacznie, 
dużo, długo.

Bólu brak. Ból wraca nazajutrz. Rwie, szarpie wnętrzności, odwadnia 
jęzor, wrzeszczy —  domaga się jeszcze, jeszcze...

Masz! Masz, ty gnido ziemska, ty, ludzka parszywa istoto— masz!'
* Płacz, szloch. Gnida żałuje Anioła, gnida płacze nad losem Anioła, 
gnida płacze.... nad gnidą. Wstrząs. Tu wstrząs: gnida płacze nad gnidą.

Aniołowi wycięto skrzydła nie po to, by nas opuścił. Aniołowi wycięto 
skrzydła, by był w nas, w nas —  pies pański, dominis, dominis. Więc łka. 
A  gnida żąda, gnida żąda erekcji, pożąda. Myślą, wzrokiem, studiem, 
węchem, każdym calem swej skóry, każdym calem siebie.

Nie każdej. Nie, nie każdej. Zdrowej, mocnej, jędrnej. Żeby cycy jak 
lędźwia, lędźwia jak cycy. Gnida żąda dzieci, dzieci. Gnida chce je  mieć, 
gnida chce być ojcem. Gnida pożąda żony bliźniego. Bardzo, bardzo. 
Bardzo. Gnida chce wyć. Bardzo. Chce bardzo, wyć. Zabić, zabić Anioła, 
pozbyć się gada, pozbyć.

Gnida chce, chce skrzydeł, ciszy, euforii. Chce.
Płacz, szloch.

A  jak nie, jak żyć?
Amputacja skrzydeł —  czy była zabiegiem niezbędnym?

Wiersze na rozsypanych kartkach
RAISA MACHŁAJCZUK —  nasza współczesna. 

Dziennikarka, koleżanka po piórze, biegle mówiąca 
i pisząca po ukraińsku (z racji na rodowód), po ro* 
■X)*k> (x racji na miejsce pracy— kierownik działu 
kulturalnego "Echa Litwy"), po litewsku (przez 
tany cas mieszkała w Kownie, później w Wilnie,
w**Mch z ncjl na... męża, Litwina).

Wiersze pisze od wczesnej młodości. Są to wier- 
ltt osobliwe, niejako bardowskle w swojej stylistyce, 
•ytonle wewnętrznym, melodyjnoścL Wiersze nie po- 
*°ne> opornie poddające g|f tłumaczeniu na język 
d*y, za to — lekkie w przekładzie na kompozycję 
®«zyczną. Wiersze Raisy Machłąjczuk są chętnie 
•Płewtne przez młodzież. Ze zdumieniem usłyszała

Raiaa MACHŁAJCZUK

Suita zimowa
^rniafy drzewa, czerniały 

i  cienJdmi 
O nid deszczu, niczym o struny 
•mano potrącały, dzwoniły.

rozbrzmiewały 
z^pc-przedziwne dźwięki,
Sprtdyby żółtawe 
Na Banie, czarne ręce.

rozpaczą nabrzmiałych 
£ ft°™ t*n ęczon c,

smutku przystani 
"W&nych Świetlistych przestworzach.

je kiedyś w całkiem obcym, dalekim państwie. Ja 
pani coś zaśpiewam —  powiedział jej kiedyś w towa­
rzystwie młodych i gniewnych jakiś chłopak. Można 
sobie wyobrazić je j zdumienie, kiedy usłyszała 
własne wiersze.

Wiersze Rałsy Machłąjczuk rodzą się wszędzie— 
po drodze do pracy, w czasie urlopu, o świcie i w nocy. 
Rzuca je na byle papier, który ma pod ręką, czasem 
są to kartki z notesu, czasem skrawld gazety. Czasem 
je gubi, czasem ktoś je zną{diąje~.

Ostatnio przygotowuje pełny zbiór swoich wier­
szy- ,

Parę wierszy z tego zbioru proponujemy dzisłąj 
uwadze Czytelników.

Na trawy suche, szare,
I  lśniły diamentowo 
Zimowe Uście białe.

Ta beztroska, ta wesoła zima 
Wszystkie płatki rozrzuciła,
Wszystkie stroje zamieniła,
Wszystkie listki zamroziła...

•Zapomniałaś, zimo, zapomniałaś,
Kiedy przyszłaś tu, kiedy kochałaś,
Kiedy nadzieję pieściłaś kruchą,
Kiedy szeptałaś słowa otuchy.

Zapomniałaś, zimo, zapomniałaś,

Za milczenie, upokorzenie,
Za kłamliwość jednej chwiB.
Za bezwstyd obnażenia 
I  krucyfiks lat przeżytych,
Za duchowe spustoszenie 
Iza  pamięć, której nie ma.
Bezkorzeni, bez korzeni drzewa,
Jesteśmy jak kwiaty ze sztucznego tworzywa, 
Zatajona niewiara 
I  pustka straszliwa.
Za którą rodzą się mity 
1 lepkie samooszustwo.
A nad zaginionymi fruwają ffyfy.
Kwitnie blekot białą bielą.
Odurzone nasze dusze,
Co nam do Adama, Ewy?!
Wąskie robią się źrenice,
Zgrzyt— po nogach gąsienice.
Czy żyje miłość na zrujnowanym bruku?
Pośród zfftUizny, zarazy?
Pośród zagubionych wnuków 
Pilnie wykonujących rozkazy?

Siła ducha —  to nic siła stali.
Kim byliśmy? Kim żeśmy zostali?

Z rosyjaklogo 
tłumaczyła Alwida ROLSKA

1 w "*** struny 
£*$P°łyńę dźwięki,
„gonieniu zamarły nad ziemią 

nieruchome ręce.

*'8ak>pie szalonym 
2  go nagich konarach, 

czegoś wesoło, 
l| p  Afle danu "̂ szeptała. 

O^obnutyjesienne

1 melodie 
^ tiliv*ąsinądaL

kucałaJ* niczym wezwanietitjl- '■"-‘/i
losowi I 

w*ebrzystym powoju, 

śę gwiazdy

Jak zachłannie tylko szczęścia chciałaś 
Jak uparcie nowych spotkań szukałaś.

Zapomniała. Wszystko zima zapomniała. 
Z  zamieciami, zawiejami przyleciała,
Na nagich drzewach uczucia gasiła, 
Białym śniegiem po ogniach siekła, biła.

Kołysały się drzewa, pod srebrem uginały,
I  tęskną piosnkę zimie śpiewały:
"Myśmy z tobą jak siostry bliźniacze, 
Mocniej smagaj, srebrzyj rozpacze".

Zasnęły zawieje śniegowe 
W smutku pogrążone,
Nad rozpaczą zawisły 
Iskry szałem zmęczone 

Cicho uczucia dźwięczały,
Oddechem wiatru muskane,
Tytko brwi s if śmiały,
Brwi... na coś czekały.

Przełamanie
Bolesny rachunek za olśnienie 
I  poczucie wielkiej winy

Tadeusz Filimonow (Wllno^PąJzaż"Zlma u progu 
wiosny".

Repr. Bronisława Kondratowicz

W dawnei Polszczę 
■Mój Łaskawy Panie" 

i ‘Mości Bracie*
Żalił się kiedyś poeta Wacław Po­

tocki, że wczoraj jeszcze pisał do kogoś 
"Mój Łaskawy Panie", a dziś już — 
"Mości Bracie", bowiem ten ktoś nagle 
z plebejusza został szlachcicem.

Równość towarzyska (w teorii, bo 
w praktyce nigdy nigdzie nie istniała) 
przebijała drzewiej w formułkach 
grzecznościowych, istniała (ptzynaj- 
mniej) w słowie, w symbolu. Takim 
symbolem był np. tytuł brata, który się 
należał każdemu szlachcicowi. W tytu- 
laturze listowej szlachcic był zawsze 
"panem bratem", natomiast "przyjacie­
lem" — godziło się pisać tylko w kore­
spondencji z nieszlachcicem (np. z mie­
szczaninem, kupcem).

Wyjątkiem w tym byli magnaci li­
tewscy — w listach do szlachty pozwa­
lali sobie pośledniejszego tytułu pnyja- 

. cielą. Znany z wielkiej pychy I 
! megalomanii książę Boguaław
1 Rjdawi* (bohater SienltiewiczoMkie-

! go "Potopu"), nie wiedząc, Bo będzie 
(w roku 1658) wybrany marszałkiem 
trybunału, a mając 2 tym przyazły™ 
marazałkiem jaką* sprawę do 
załatwienia, przeayła na ręce twego 
agenta dwa listy: jeden z braterskim, 
drugi z pnyjaddakim tytułem. Jeżeli 

| sunie marazałkiem urzędnik korony 
i albo z domem moim .krewnieme łun 

przyjaźń mający — opiewa Informacja 
_  tedy oddajcie mu ten llat, co z 
tytułem btateiakim".

Gdyby jednak Radziwiłł traflł na
takiego rezolutnego szlachcica, jaknft 
Jan Chryzostom Paaek, niewątpliwie 
dostałby laką «amą odprawę, jaka 
spotkała w tamtych oasach marszałka 
Żeromskiego, któremu Pasek odpisał.
iełist,wkt«tym go mianują nK bratem, 
ale przyjadełem, piaał chyba Tak^®a
nualista, który może
służył komu! za szypra i Ptóik^ 1“ ef 7
i wanczos do Rygi woził i zamyłM a£  o

tem przy ekspedycji listu tego, rozu- 
^ ą c . i e  do kupca p t o ^  ^  j
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IA M L E W S II

O ia n ie iU  
o d n a le z io n y  w  p o p ie le

(Fragment)
 Dziwnie to jest splecione w tej historii. Euge-
niusz Dąbrowski dowódca "Jędrusiów" ("Jędru­
siów"), opisanych bez krzty szacunku dla prawdy w 
lekturach szkolnych, potem więzień kieleckiego UB 
był torturowany przez anonimowego groźnego ofi­
cera UB. Okazał się on Edmundem Kwaskiem.

Po pogrom ie Żydów  w Kielcach, rok po 
uwięzieniu Stasia, katowano setki ludzi, ponieważ 
było kilka koncepcji, kogo obciążyć winą i trzeba było 
mieć jak najwięcej osób z różnych środowisk, które 
by się przyznały do mordowania Żydów. Głównym 
katem był Kwasek. Mieszkający w  kamienicach na­
przeciw gmachów UB lokatorzy wyprowadzali się, 
nie mogąc znieść krzyków, które nie dawały im spać 
w nocy.

Edmund Kwasek przeniesiony potem do Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa Publicznego doszedł do 
stopnia pułkownika w krótkim czasie. Został szefem 
n  Wydziału X  Departamentu. Zajmował się pene­
tracją obcych wywiadów w PZPR, ściśle biorąc— w 
jej aktywie, a w najgłębszej tajemnicy— na jej szczy­
tach. W  1950 roku przesłuchiwał jednego z 
najważniejszych agentów radzieckich w ZW Z-A K  
pytając: "Dlaczego w czasie okupacji nie zostali are­
sztowani Gomułka i Bierut; zatem komu byli po­
trzebni i kto ich ochraniał” —  czyli operował na 
otwartym mózgu partii komunistycznej.

Kwasek nie tylko wywodził się z Ostrowca i 
należał do jego słynnej kadry, ale był szczególnie 
predestynowany, by zabiciu Jana Foremniaka 
przypisywać nasilenie złej woli, ponieważ nie 
uznawał on prawa własności osób innych niż związa­
nych z rewolucją komunistyczną. Edmund Kwasek 
był od 1944 rob i w oddziale "Górala". "Góral" był 
"wolny" i nikomu nie podrządkowany.

W  chwili, gdy zaczęli zbliżać się Rosjanie, 
"Góral” poddał się dowództwu A L  i — w odwecie za 
to, że A K  ścigało jego grupę za przestępstwa, a maże 
z  rozkazu Rosjan —  kazał strzelać do akowców, a 
nawet atakować całe oddziały.

W  bitwie ludzi "Górala” z  oddziałem A K  "Barwy 
Białe" Konrada Suwalskiego Kwaskowi przestrzelo­
no prawą rękę. "W  czerwcu 1945 roku —  pisze Lidia 
Wójcik —  Edmund Kwasek zasiada w składzie 
sędziowskim, który skazuje Konrada Suwalskiego na 
karę śmierci W  słoneczny, sierpniowy poranek tegoż 
roku Edmund Kwasek z sędziego przeistoczył się w  
kata. Na żydowskim cmentarzu w Kielcach strzelał 
do Suwalskiego z lewej ręki i zabił go, przedtem 
rabując mu długie buty, bryczesy i marynarkę."

Kalectwo Kwaska popychało go dalej do zemsty 
i okrucieństwa. Wstydził się upośledzenia w  grupie 
nadludzi, jakimi byli ubecy. Winił wrogów klaso­
wych. Współczuł sobie. Chciał udowodnić, że bije 
dobrze i mocno, że jest w pełni sprawny? Jednak 
wolał kopać niż bić jedną ręką. Wolał zabijać niż bić. 
Według opowieści niektórych przesłuchiwanych, gdy 
bił, robił straszliwe miny. Z  wysiłku zmieniała mu się 
twarz, jakby to jego bolało.

Wychowanek szkoły ostrowieckiej, "Górala",. 
Kwasek uważał zabicie Foremniaka za przejaw sto­
sowania zasad moralności klas uprzywilejowanych, 
krzyczącą o pomstę krzywdę. Uważał prawo do ra­
bunku za nagrodę za służbę. Pod wpływem Rosjan 
kierujących AL, ostrowieckim rewolucjonistom z 
UB marzyła się na Kielecczyźnie rewolucja taka, jak 
po przewrocie bolszewickim stalinowska ideologia 
walki klasowej. Poznawana z  broszurek zrzucanych 
na spadochronach z Moskwy, na budowała się tu na 
zastarzałe urazy i odwieczne pragnienie zemsty lum- 
penproletariatu wiejskiego. Według wspomnień jed­
nego z alowców z grupy "Świt" w tradycji ustnej 
okolicy, która tę grupę zrodziła, delegacja chłopów 
ze wsi Rzeczniów dotarła W roku 1867 do cara Ale­
ksandra I, który uśmierzył panów polskich buntują­
cych się przeciw uwłaszczeniu. Z  podobną nadzieją 
czekano teraz na możność dotarcia do Józefo Stali­
na. Wiele wskazuje na to, że  wywiad sowiecki 
korzystał z  akt carskiej Ochrany. Razwiedka 
odszukiwała w  dawnej guberni kieleckiej rodziny 
urzędników i żandarmów rosyjskich, którzy nie 
wrócili w latach 1914-1918 do kraju, spolonizowali

się, i skłaniali ich do współpracy. Poszukiwano koni 
taktów z rusofilami i Polakami, podoficerami armii 
carskiej. Możliwe, że Rzeczniów był punktem zain­
teresowania Rosjan. Jeden z  wybijających sięl 
alowców ze "świtu”, sekretarz rejonu PPR  nosił 
pseudonim będący nazwiskiem mordercy szlachty ( 
inteligencji oraz agenta tajnej policji austriackiej. 
Jakuba Szeli. W  austriackim cyrkule w 1846 roku 
płacono Szeli 10 florenów za zabitego szlachcica lub 
inteligenta, 8 za pokaleczonego, 5 —  za zdrowego. 
Wolno mu było obcinać ręce i nogi, ale za kończyny 
nie płacono oddzielnie.

W  Ostrowicckiem zemstę nazywano wróżdą. 
Nie była to wendeta, odwet za śmierć, ale i za obrazę, 
pogardliwe słowa, zwolnienie z pracy. Jednorazowy 
rewanż nie oznacza tu, że wróżda jest skończona. 
Może trwać do śmierci znieważonego lub śmierci 

. tego, na którym się mszczono.
Kwasek, jak Sobczyriski, uważał sprawę Fore­

mniaka za swoją osobistą, Staś zabił ostrowiaka, 
komunistę, dumę PPR  i Armii Ludowej. Możliwe, 
że zrzekłby się zabicia Stasia, gdyby ktoś z  rodziny 
Foremniaka przyjechał i uczynił to.

Z e  źródeł komunistycznych wiadomo, że pod 
koniec wojny Foremniak ożenił się. Dlatego prawdo­
podobnie jx>trzebne mu były rzeczy damskie, które 
rabował w  Ostrowcu. Towarzysze udzielili mu ślubu 
w oddziale. N ie ma tam mowy o księdzu ani o popie. 
Doszło do wzajemnego udzielenia sobie ślubu przez 
oficerów 'AL bez uwzględnienia obowiązującego je­
szcze prawa cywilnego przedwojennej Polski. 
Rozciągnięto jurysdykcję moskiewską i prawa 
Z S R R  na tereny zajęte jeszcze przez Niemców.

Żoną była krótko. "Pani Foremniakowa wróciła 
po śmierci męża do Z SR R " —  powiedziano mi w 
Ostrowcu. Nikt jednak nie wie: była Polką z  ZSRR, 
Rosjanką czy Ukrainką? Małżeństwo z Rosjanką 
miało być jednym z fundamentów przyszłej kariery 
Foremniaka? Lata je j nie widziano. Dopiero niedaw­
no przyjechała i wybudowała na cmentarzu mężowi 
pomnik. Na tablicy dopisała dalszy ciąg "Popiołu i 
diamentu", dodając, zgodnie z  nową modą cer­
kiewną w  byłym ZSRR , zaskakujące przy nazwisku 
starego komunisty i ateisty literki "Ś. P.". N ie ma też 
ani słowa o  jego przynależności do KPP, PPR , GL, 
A L  ani o pracy w  wywiadzie radzieckim. Cała jego 
przeszłość jest ukryta, nawet śmierć "z rąk fa­
szystów", nie została wyraźnie określona —  jakich. 
Data wskazuje.na Niemców. Na dole zdanie "Był 
prawdziwym Bojownikiem za Wolność narodu pol­
skiego”. Robi to wrażenie jakby pani Foremniakowa 
przywłaszczyła sobie życie innego człowieka i 
nagrodziła nim nieżyjącego męża. Ten grób dla 
kogoś niewtajemniczonego m oże być grobem  
żołnierza A K , nawet grobem Stada— gdyby to jego 
dosięgnęły kule Foremniaka.

Eugeniusz Dąbrowski podaje, że  por. A K  
"Zagoóczyka” zabito w więzieniu kieleckim natych­
miast po wydaniu wyroku śmierci, a osiemnastolet­
niego harcerza Zygmunta Kwasa zastrzelił w  celi 
strażnik więzienny.

Jeszcze dwa lata potem odnotowano w  okolicy 
przypadek wróżdy więziennej. Latem 1946roku Ma­
rian Skoczek, żołnierz grupy szturmowej oddziału 
W iN  "Dołęgi", w  czasie zdobywania jednego z  poste­
runków M O  na Kielecczyźnie trafił i zabił st. 
sierżanta M O  Edwarda Bubakiewicza. Po  roku Sko­
czek został schytany i osadzony w  areszcie śledczym 
w  Radomiu, dowodzonym przez ojca Edwarda, 
Józefa Bubakiewicza. Ten, dowiedziawszy się, kim 
jest nowy aresztant, "spojrzał na portret syna, zalał 
się łzami" i rozkazał, by klucznik otworzył celę Sko­
czka. Skoczek zobaczywszy Bubakiewicza z  pistole­
tem w  siebie wymierzonym rzucił sję na niego z  
gołymi rękami, ale Bubakiewicz zdążył go trafić.

Komando raz przyszło do lochu Stasia w  kielec­
kim UB. Loch nie był óświetlany. Staś znalazł pod 
miałem węglowym kilka desek, łat, kawałków drew­
na. Z  nich zrobił krzyż i ustawił w kącie celi. Pewnej 
nocy, Staś nie wie której, klęczał przed krzyżem i 
modlił się. Nagle drzwi celi otwarły się i na progu 
stanęło kilka osób. Staś nie ruszył się z  klęczek. 
Kątem oka widział padające z  korytarza światło na 
rząd oficerek. Wiedział, co to zapowiada. Oznacza 
jedno. "W ięc zdarza mi się to? Teraz? A  więc to jest 
śmierć? Tak wygląda? W idzę śmierć?" Czy to 
możliwe —  dziwi się teraz Staś —  że o  czymś takim 
m yśli s ię w chw ili śm ierc i?  O statn ia  myśl, 
spostrzeżenie: długie buty, które zapowiadają 
śmierć, są. u czernione szuwaksem, przez co  wy­
glądają jak pomalowane czarną farbą i są matowe 
zamiast błyszczeć. "Teraz strzelą" —  pomyślał. W  
tym momencie, któryś zapalił latarkę, oświetlił krzyż. 
Zapadła cisza. Usłyszał szuranie podeszew i drzwi 
celi się zamknęły.

—  Dziś zdaję sobie sprawę, że  gdybym się 
zachował odmiennie, reagując na ich wtargnięcie 
powstaniem z klęczek, spojrzeniem na nich, okaza­
niem czy to lęku, czy to gotowości na śmierć, nie 
odeszliby. Czy możliwe, że nie śmieli zabić mnie w 
chwili, gdy się modlę? Całkowity brak reakcji, jak­
bym nie zauważył ich, co było dla nich oznaką zato­
pienia w modlitwie czy obojętności, co będzie: życie 
czy śmierć, rezygnacja odebrała im przyjemność za­
bicia mnie? Ta chwila była najważniejszą w  moim 1 
życiu.

(Cdn.)

Paryskie reminiscencje 

Pół wieku Instytutu 
Literackiego Jerzego Giedroycfo

Niezależnej Oficynie Wvd> 
NOWA, wpływając ni .
drugiego obiegu.

Po zmianach poUtycznM,
.ce w 1989 r. "Kultur,- * * ' !  
ukazywać się w W a r r a ^ ^ ln  I 
wyszedł numer 580-581), ą I

50 lat tema powstałw Rzymie In­
stytut Literacki, n>rpnłzow«ny i od 
początka kierowany przez Jerzego 
Gledroycla. Pierwszą książką wydaną 
nakładem Instytutu były "Księgi naro­
du polskiego i plelgrzymstwa polskie­
go" Adama Mickiewicza ze wstępem 
Gustawa Herlinga-Grudzińskiego. W 
czerwca 1947 r., Jeszcze w Rzymie, 
okazał się pierwszy numer czasopis­
ma "Kultura". Czteiy miesiące później 
Jeny Gledroyc przeniósł Instytut Li­
teracki do Malsons-Laffltte pod 
Paryżem, gdzie funluJonq)e do dnia 
dzisiejszego, stąjąc się przez te lata in­
stytucją nie mąjącą precedensu w na­
szych dziejach.

W  długim okresie sprawowania w 
kraju władzy przez komunistów, pod- 
pa ryski dom, zajmowany przez Jerzego 
O iedroycia i je go  najbliższych 
współpracowników, przede wszystkim 
Zofię i Zygmunta Hertzów oraz Józefa 
Czapskiego, pełnił rolę nieoficjalnej 
ambasady niepodległej Polski. Tu 

. chronili się uchodźcy, tu organizowano 
pomoc dla raczkującej w PRL opozycji, 
tu załatwiano stypendia, odczyty, pub­
likacje dla niepokornych intelektu­
alistów skazanych w kraju na milczenie.

A  przy tym wszystkim Instytut Li­
teracki wciąż rozbudowywał 
działalność wydawniczą. Regularnie 
ukazywał się miesięcznik "Kultura", 
któremu od 1962 r. towarzyszyły, naj­
pierw co pół roku, a następnie co 
kwartał, "Zeszyty Historyczne". Wyda­
wano też w Paryżu coraz więcej książek, 
składających się od 1953 r. na 
"Bibliotekę "Kultury". Zawiera ona m. 
in. całą twórczość Witolda Gombrowi­
cza, emigracyjny dorobek Czesława 
M iłósza, Gustawa Herlinga- 
Grudzińskiego, Jerzego Stcmpowskie- 
go, książki Józefa Czapskiego, Juliusza 
Mieroszewskiego, Konstantego A. 
Jeleriskiego, poezja Kazim ierza 
Wierzyńskiego. A  w grudniu 1982 r., w 
rocznicę wprowadzenia w kraju stanu 
wojennego, Instytut Literacki wznowił 
fotooflsetowo z rzymskiej edycji z 1946 
r. te same "Księgi narodu polskiego i 
pielgrzymstwa polskiego”. Był to 364 
tom "Biblioteki "Kultury”, ukazujący 
się dokładnie 150 lat po pierwszym pa­
ryskim wydaniu Mickiewiczowskich 
"Ksiąg...", tej —  jak czytaliśmy w "Kul­
turze" —  "małej książeczki, głoszącej 
wśród wielu prawd wątpliwych i 
przestarzałych, jedną niewątpliwą i nie­
stety wciąż nieprzestarzałą —  o pol­
skiej potrzebie "pielgrzymowania do 
wolności".

Wojciech Karpiński zauważył 
kiedyś, że "w PRL więcej osób zajmuje 
się zwalczaniem "Kultury" niż w Mai- 
sons-Laffitte jej wydawaniem".

Książki w jednakowych szarych 
okładkach z charakterystyczną jońską 
kolumną, docierały jednak do Polski, 
gdzie zdobywały sobie niewspółmierną 
do wielkości nakładu liczbę czytel­
ników.

W  latach 70 w Instytucie Literac­
kim zaczęli wydawać książki autorzy 
mieszkający w kraju: jedni pod pseudo­
nimem, jak Stefan Kisielewski, inni 
otwarcie, jak Jerzy Andrzejewski, Kazi­
mierz Orłoś czy Bogdan Madej. W 
1981 r. Jerzy Giedfoyc przekazał prawa 
wydawnicze i autorskie Instytutu

3---  -'WJOIJ, i I
cenzury umożliwiło edycję 
•tytutu Uterackiejow K a jS ? '1*- 
Laffitte pozostało jednak - *pwAnuiiu jcucak Ofajtfc- 
myśli prawdziwie niezależnej i 
sprawą Jerzego Giedroy^’^ *  
słowie wstępnym do "AutobkJIr * 
cztery ręce" napisał: ”Od pocaL 1
«n  UtnUnlago istnienia "Kultura"

IjawnSżycia publicznego n a 2 *01 
cji. Później domagaliśmy I
w tym również —  finansowy, o d 1 ■ 
zycji demokratycznej j 
"Solidarności".

Powstał Instytut niejako firma d* 
watna, lecz agenda wojskowa. St<*2 
ny rozkaz organizacyjny wydij* 
wrześniu 1946 r. szef sztabu II 
su, gen. Kazimierz WiśniowsHjJJ 
na potrzeby nowo utworzonej plicfaS 
wyasygnował 100 złotych funtówT 
swego funduszu dyspozycyjnej 
udzielił zgodę na pożyczkę z FundJ 
Wojska na zakup drukarni Późnie a 
pieniądze uzyskane ze sprzedaży "o*, 
gi", bo tak drukarnia się zwała, k ttZ  
Literacki mógł zainstalować się w Mj. 
sons-Laffitte. Tych pieniędzy nie 
starczyło jednak na długo. Urugwaj® 
milioner Edward Berenbau ząiniqowa| 
zbiórkę na dom "Kultury". Zebrane 
wśród czytelników pieniądze pozwoliły 
nie tylko na kupno domu przyavenoe 
de Poissy, ale i stworzenie Fundum 
"Kultury". A  wspomniany Berenbau 
przez pierwszych 6 lat od 1954 r. 
finansował Nagrodę Literacką Kulig, 
ry". Laureatami tej przyznawaną do 
dziś nagrody, byli m. in. Czetłn 
Miłosz, Witold Gombrowicz, Gutt* 
Herling-Grudziński, Marek Hłasko, 
Józef Łobodowaki. "Kultura* 
przyznawała także nagrody pianym*
azjej funduszu płynęły pieniądze ula 
na nagrobek Andrzeja Bobkotnloep 
czy na zakup sprzętu dla Biblioteki Na­
rodowej w Warszawie! ~

Nigdy w historii kultura pohka nie 
miała tak wiele do zawdzięczenia tek 
niewielu ludziom. Te słowa należy 
szczególnie mocno akcentować* 1956 
n, będącym rokiem dla "Kultury* 
jątkowym. 50-lecie Instytutu Literac­
kiego zbiega się bowiem z 90 urodzina­
mi Jerzego Giedroyda, 100 roaniq 
urodzin Józefa Czapskiego, 90 ma­
ńką urodzin i 20 rocznicą śmierci Ji- 
liusza Mieroszewskiego. wreszcie 35 
rocznicą śmierci Andrzeja Bobko­
wskiego.

W  "Autobiografii na cztery rtp? 
Jerzy Giedroyc napisał: T o  mojej 
śmierci "Kultura" przesunie 
wychodzić. Zostanie natomiast luty- 
tut Literacki jako archiwum i bibliote­
ka. (...) Byłoby dobrze, gdyby znaĥ  
się jakieś pieniądze na stypendia kita 
by umożliwiały prowadzenie tubsM 
i na stypendia "twórcze". Tymi spn*  ̂
mi od połowy ubiegłego roku zajnwj* 
się działające w Warszawie Tcmtrrf- 
srwo Opieki nad Archiwum 
Literackiego w Paryżu.

KrzyaJrtof MAStO#

("Rzeczpospolita") H

NA ZDJĘCIU: Józef Czapski I Jerzy Giedroyc w czasie Festłw*!1'
* Berlinie, 1951 r. Zajęcie publikowane Jest po raz pieńmy. ,

Fot. arclllwwu,,K•K,̂
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gaQ rocznice urodzin

"Biała Jabłoń"...
gyta jedną z najcietawcych 

w Kownie postad. Jej gościnny 
dom na piękny® Zielonym 
W frzu  tonął w bujnym kwieciu,
^ n ą  tu kwitły jabłonie, jesienią 

drzewa uginały się pod brzemie- 
jjjcn ciężkich, soczystych owoców.
Mieszkała w tym domu z synem, 
znanymwUtwiedramatopisarzem 
Raimundasem Samulevićiuscm. 
pom był zawsze pełen gotó, wpa­
dali ui raz po182 artyści, malarze, 
poffi, lekarze, nauczyciele, kwiat li- 
tewsldej inteligencji twórczej. Dom 
— przesycony duchem polskim, z 
portretem Norwida, wyekspono­
wanym w najbardziej widocznym 
miejscu, z bogatym zbiorem 
książek — Mickiewicz, Słowacki,
Kraszewski, Przyboś, Grochowiak,
Różewicz.- Częstymi gośćmi byli tu 
Polacy, Rosjanie, Czesi.

_  Radość tamtej atmosfery 
zgasiła tragiczna śmierć syna.
Zginął w lutym. Został zastrzelony.
Ona — w lutym się urodziła. W  
lutym — zawsze coś się w moim 
życiu działo, coś niesamowitego — 
mówfla mi, kiedy odwiedzałam Ją w 
Jej przemiłym domu. Nie załamała 
się. Po śmierci syna zachowała 
radość ducha, optymizm i — mimo 
wszystko, życzliwość do ludzi 

W Litwie i szeroko poza jej gra­
niami zasłynęła jako artysta plastyk 
małych form. Ttorzyła swoje niepo­
wtarzalne unikalne zwierzaki z ow­
czej wełny. Kolorowe, puszyste 
powstałe w Jej bogatej wyobraźni, 
letórą materia lizowała z zacbiwiającą 
lettofcją, twórczym zapałem.

Figlarne małpki, dobrotliwe 
misie, zadziorne (bądź filozoficzne) 
pieski — niebieskie, różowe, zielo­
ne, białe, żółte, liliowe — Setki, a 
może nawet tysiące zabawek.

Już wtedy, w tamtych czasach,
30-20 lat temu zwierzaki Stasć 
Samulevićienć wędrowały na 
®ię<fcyrarodowe wystawy do Mo­
skwy, Warszawy, Paryża. Polska 
wyróżniła Ją zaszczytnym tytułem 
—jako jedyna z pierwszych została 
kawalerem Międzynarodowego 
Orderu Uśmiechu.

W tamtych też czasach (1976 r.) 
wydała cudownie ilustrowane 
taążeoki dla dzieci— wierszowa­
ne, z fantastycznymi zwierzaka- 
®lł przeżywającymi najzabawniej- 
S* przygody. "Psotnicy",
"“ ż̂eczka wydana w nakładzie 50

tys. egzemplarzy po litewsku i w 
tłumaczeniu na rosyjski —  była 
dosłownie rozchwytywana przez 
dzieci i dorosłych.

Dziesiątki, setki miśków, 
małpek, piesków, skrzatów 
prezentowała przyjaciołom, znajo­
mym, bądź też różnym zrzesze­
niom twórczym, szkołom, szpita­
lom. Aż dziw, że po Jej śmierci dało 
się jeszcze mnóstwo tego 
zwierzęcego towarzystwa "skrzyk­
nąć" do jednej gromady i zorga­
nizować wystawę.

Taką też wystawę prac artysty­
cznych —  zwierzaków Stasć 
Samulevićienć otwarto teraz w 
Kownie, w galerii artystycznej im. 
Żilinskasa ku 90 rocznicy urodzin 
ich Autorki.

~  Pisała wiersze nie tylko dla 
dzied Pod koniec żyda przymierzała 
się do książki o „własnym przeżytym 
życiu, o związkach z najbliższymi 
ludźmi, pośród których był także 
słynny malarz litewski Antanas Sa- 
muolis-Samulevićius. Utrwalił Ją na 
kilku swoich płótnach. Jedno z nich 
nazwał symbolicznie "Białą 
Jabłonią". W  ich zaczarowanym sa­
dzie na kowieńskim Zielonym 
Wzgórzu była niejako tą ... symbo­
liczną wspaniałą Białą Jabłonią, ko­
bietą wysokiego lotu, wspaniałego 
ducha.

Po śmierci Stasć Samulevifienć 
oraz Jej syn Raimundas byli niejed­
nokrotnie bohaterami naszego 
dziennika oraz ■ jego  
współautorami. Byli... i —  dotąd 
nie schodzą z jego łamów. Są tacy 
ludzie, którzy długo, bardzo długo 
nie schodzą z naszej pamięci.

Alwkto ROLSKA
NA ZD JĘC IACH : "B iała 

Jabłoń" —  obraz Antanasa Sa- 
muolisa-Samulevićiusa; jeden z 
tysiąca bohaterów Stasć Samu- 
levi£iene.

TELEWIZJA
CZW ARTEK, 22  LUTEGO  

C vL T V
7.00 — Dzień dobry. 0.05 — 

Wiadomości w jęz. nlem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 18 00 — Dzień 
nlk. 18.10 — Apal. 18.30 — Rząd 
postanowił 18.45 — Wiadomości (roe). 
19-00 — Dla dziad. 19.30 — Teleerteł. 
20.15 — Nie ma tego złego, co by na 
dobra nie wyszło. 20.30 — Panorama.
21.05 — Studio aportowe. 21.15 — Spe­
ktakl "Muzyka". 22.10— Telegra "Ostatnia 
szansa". 22.35 r— Godzina szczerości. 
23.25— Dziennik wieczorny. 23.40— Dla 
miłośników pMd nożnej.

LNK
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — Tełe- 

shop. 9.05— 8. "Bez domu jest ile". 18.05
— Złota kolekcja "Discove/y". 17.00 — 
Czas. 17.20—Wiadomości z Hollywoodu. 
17.50— Kamera VRS. 18.10— Film anim 
18.35 — S. "Bez domu jest ile''. 19.30 — 
Na jednym końcu haczyk. 20.00 — Czas.
20.45 — Teleahop. 21.00 — Brawo-95. 
22.40— Horror "Miłość ranP. 23.10— Film 
fab. USA "Upadłe anioły".

BAŁTYCKA TV 
8.30 — S. Tak śwśat się kręci" 9.30

— 18.50 — Program DW. 19.00 — S. 
"Manuela". 19.30'— NBA: spojrzenia z 
bliska 20.00 — W świacie głupoty. 20.30"
— S. "Manuela". 21.00— S. Tak świat się 
kręci". 21.55 — Batyckie nowiny. 22.00— 
Film fab. "Przyjaciele Piotra". 23.40 — Na 
ekranie Charles Chaplin "Poszukiwacze 
przygód". 24.00 — 8.30 — Program CNN.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 8.00 — Muzy­

ka, 8.20 — Reklama. 8.30 — 8. "Santa 
Barbara". 9.30— S. "Maria Celeste". 17.30 
— Tełetekst. 18.00 — Film lalkowy. 18.30
— Okno na przyrodę. 18.55 — Reklama.
19.05 — Muzyka. 19.30 — S. "Santa Bar­
bara". 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15— O sporcie. 21.30— 
FMm fab. "Przewrót po angielsku". 23.10— 
Wiadomości. 23.35— 0 sporcie. 23.45 — 
Film z serii "Dzikie Południe".

KOWIEŃSKA TV 
7.00— Ekspres poranny-1.8.30— S. 

"Kameleony". 9.00 — Ekspres poranny-2.
9.30— 8. "Czarownica". 10.30— 18.00— 
Program DW. 18.00—Telenotes. 18 30 — 
S. "Czarownica". 19.30 — Telenotes. Mi- 
krochirurg Kęstutis VHkus. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20— Film anim. dla dzie­
c i 20.30 — Kino. 21.00 — S. "Policja z 
Miami". 22.00— 8. "Kameleony". 22.30— 
Telenotes. 22.55 — Wieczorne monologi. 
23.00 — Film fab. "Strach na moście 
londyńskim".

WILEŃSKA TV
18.00 — 8. "Dyżurna apteka". 18.35 

— Wiadomości Dziś w miasteczku. 18.50
— Autoehop. 18.55 — Audycja o energe­
tyce. 19.30 — Sportowy tydzień. 20.00 — 
FHm fab. "Kłucze do nieba". 21.20— CNN. 
Styl. 21.40 — 8. "Nocny upaT 22.35 — 
Film anim. dla dorosłych. 22.45 — 
Nowości muzyczna. 23.00 — 
Wiadomości. Dziś w miasteczku. 23.15— 
Program muzyczny T o  wszystko rock*.

I KANAŁ
5.00 — Talaranak. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15— "Tajemnica tropłkan- 
kT — serial. 9.10 — Program E Riazano- 
wa. 9.50 — KJub podróżników. 10.40 — 
Smak. 11.00 — Wiadomości. 11.10— Na 
antenie spółka MIR. 11.50 — TASS 
upoważniony do złożenia oświadczenia" 
(3) — film fab. 13.00 — Film anim. 13.10 
—T.8.N."— serial. 14.00—Wiadomości. 
14.20 — Film anim. 14.40 — Lego-go! 
15.10 — Tin-tonik. 15.35 — "Elan I 
chłopaki" — serial TV. 18.00 — Program 
dla mtódzieży. 18.30 — Siedem dni w 
sporcie. 17.00 — Wiadomości. 17.20 — 
Tajemnica tropikanld" — serial. 18.00 — 
Godzina szczytu. 18.35 — Lotto Milion.
18.45 — Uroczysta akademia z okazji 
Dnia Obrońców Ojczyzny. 19.45 — Do­
branocka. 20.00 — Czas. 20.30 — Opera­
cja. 20.50 — Tarcza i miecz" (3) — fHm 
fab. 22.10 — "Muzoboz-94". 22.55 —  
Wiadomości. 23.05 — Nowi obywatele.
23.30—T.8.N." — serial. 0.20 — Siedem 
dni w sporcie. 0.50 — "Obawa" — fHm TV.

TV POLONIA 
7.55 — Dzień dobry z Polski. 8.00 — 

Panorama 8.10 — Dzień dobry z Polski 
od. 10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­
gram dnia. 10.15 — Muzyczna Jedynka, 
(powt). 10.45 — "Na polską nutę" — pro­
gram dla dzieci. 11.45—"Stawka większa 
niż życie"— serial prod. polskiej. 12.15— 
Blok programów edukacyjnych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program dnia.

13.15 — "Roman I Magda" — film prod. 
polskiej. 14.40 — "Krzywdy nie było* — 
reportaż. 14.55 — Zaproszenie (powt). 
15.25 — Rozmowa dnia. 15.55 — Pro­
gram dnia 18.00 — Panorama 18.20 — 
Magazyn katolicki. 18.50 — Historia.
17.20 — Gość TV Polonia. 17.30 — 
Przegląd Kronik FHmowych. 18.00 — Te- 
leexpresa 18.15 — "Maszyna zmian" — 
serial dla młodych widzów. 18.45 — Mu­
zyczna skrzynka Teteexprenu". 19.15 — 
■Czarne chmury" — serial prod. polskiej.
20.20 — Dobranocka. 20.30 — 
Wiadomości 21.00 — Studio kontakt 
20.45 — "Dziennik Telewizyjny" — pro­
gram satyryczny Jacka Fedorowicza.
22.00 — Panorama. 22.30 — Czwartkowy 
teatr satelitarny: Józef Hen "Justyn, Ju­
styn". 24.00— Program na piątek. 0.05 — 
"Skawalker, czyli pięć obrazów do muzyki 
z płyty Słvan“. 0.30— "Peldn"—film dok. 
o Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie.
1.20 — Panorama.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 — 

V.I.P. — rozmowa Jedynki. 9.00 — 
"Różowa pagtera" — serial animowany 
USA. 9.30 — Kolory. 10.00 — 
Wiadomości. 10.10 — Mama i ja. 10.25
— Gimnastyka buzi i języka. 10.30 — 
Domowe przedszkole. 10.55 — Poroz­
mawiajmy o dziadach. 11.05—"Prawni­
cy z Miasta Aniołów"—serial USA 11.50

j — Muzyczna Jedynka. 12.00 — Gotowa­
nie na ekranie. 12.20 — To iest łatwe — 
oczko w prawo... oczko w lewo. 12.30 — 
Kwadrans na kawę. 12.45 — Żyć skute­
cznie]. 13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
Nptowań. Czwartkowe spotkania z przy­
rodą. 13.40 — Klinika zdrowego 
człowieka. 14.05 — Między nami 
zwierzętami. 14.30 — Czerwona tajga.
15.00 — "Himalajscy zbieracze miodu"
— nowozelandzki film dok. 15.35 — 
Brzuch. 15.50 — Program dnia. 18.00 — 
Dla młodych widzów. 18.30 — ”Max 
GRck" — serial kanadyjski 17.00 — Ola 
młodych widzów. 17.25 — Dla dzieci. 
17.50— Kalendarium XX wieku. 18.00— 
Teleexpress 18.20 — Filmidto — maga­
zyn filmowy. 18.40 — Klinika zdrowego 
człowieka. 19.10—Tata Major—serial 
komediowy USA 19.30 — Magazyn ka­
tolicki. 19.45 — Kronika Mistrzostw 
świata w narciarstwie alpejskim. 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.10— "Nietykalnr— serial USA. 22.00 
— Wieczór publicystyczny. 23.20— Dia­
riusz — magazyn rządowy. 23.30 — Pe­
gaz — tygodnik kulturalny. 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.15 — Z ob­
rad Senatu. 0.25 — "Sława w XX wieku 
oczami C#ve'a Jamesa" (1) — angielski 
film dokumentalny. 1.15 —  "Cesarska 
flota" — japoński Mm wojenny.

P IĄ T EK  23  LUTEGO  
LTV

7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz.franc. 18.00— Dziennic. 
1810 — Dary sadów. 1830 — Lekcja jęz. 
ang. 18.45 — Wiadomości (ros). 19.00 — 
Dla dzieci. 19.30 — 8 kontynentów. 19.55
— Krzyżowy ogień. 20.30 — Panorama 
21.05—Sportowe studio. 21.15—8. "Ubo­
czny wpływ". 22.00—Alsja Wolności 22 20 
—Telegra "Drogi aukoesu". 2320— Dzien- 
nik wieczorny. 23.35 — Film fab. 
"Księżycowa noc”. (Francja).

LNK
7.00 — Poranne koła 9.00 — Tsłe- 

shop. 9.05 — 8. "Bez domu jest źle". 18.05 
—"Robot policjant". 17.00—Czaa. 17.20— 
Radzieckie kronM. 18.10 — Film anim. 
1835 — S. "Bez domu jest źle". 19.30 — 
Czarny piątek. 20.00— Czas. 20.45 — Te 
leshop. 21.00 — Telegra “Tak. Nie". 22-00
— Rowerowe show. 22.30 — Wszystko. 
22.55 — Z cyldu "Główny podejrzany".

BAŁTYCKA TV 
8.30 — S. Tak świat się kręcT. 9.30 

— 18.20 — Program DW. 18.30 — Koszy­
kówka. 20.00 — "Za rogiem". Stare 
kawały. 20.30— S. "Manuela". 21.30 — 8. 
Tak świat się kręci". 21.55 — Bałtyckie 
nowości. 22.00 — Film fab. "Na pięknym 
brzegu". 23.35 — Film fab. "Włóczęga".
24.00 — 8.30 — Program CNN.

TELE-3
7.00—CNN. 8.00 — Muzyka. 8.20 — 

100 proc. 8.30 — 8. "Santa Barbara*. 9.30
— 8. "Maria Celeste". 17.30 — Tełetekst 
18.00— Europejski kalejdoskop. 18.30— 
Magazyn TV. 18.55— 100 proc. 19.05 — 
Z cyklu "Główna ulica". 19.30 — 8. "Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Litwa. Ojczyzna... 21.30 — S. "Góral". 
22.30 — Film fab. "Bar Kandyland". 24.00
— 100 proc. 0.10 — Wiadomości. 0.25 — 
O sporcie.

Kupon rabatowy naprawy zegarków
W sklepach: 9  f i  O /

■Śeśkinó, ul. SeSklnśs 32, £ \ 3  / O
"ślrvinta*,,ul. Śośkines 22, _  ■ >
■NemQn«w*, ul. Pyllmo 43. zmz-

dla czytelników ^
'Kuriera Wileńskiego*.

U w a ga ! Jeśli nie abonujesz ,K.W.\ kup w kiosku, je­
den wycięty kupon daje prawo na 20% zniżkę kosztów 
remontu jednego zegarka______

WILEŃSKA TV 
Ł86—WkdomofcliWlm.e.10—«. 

"Dyżurna apteka". 10.06—Patrol drogowy.
10.20 — Sportowy tydzień. 10.50 — Kurs 
dolara 11.00 — FHm fab. Hocny upaT. 
11.30—90x80*90.12.05— Flm fab. "Noc­
ny upaT. 13.45 — Apteka 18.00 — 8. 
"Dyżurna aptekiT. 18.35 — \Madomośd. 
Dziś w miasteczku. 18.50 — Autoehop. 
1855 — Tydzień. 19.35 — Flm fab. "A 
poranłd tu są dch«r. 22.50 — Nowości mu­
zyczna 23.05—Dziennik. Dziś w miastecz­
ku 2320 — Kanał muzyczny.

KOWIEŃSKA TY 
7.00—Ekspres poranny-1.8.30—8. 

"Kameleony". 9.00 — Ekspres poranny-2.
9.30 — Film dok. Ten dziki świat 
zwierząt". 10.00 — Z serii "Kryminalne hi­
storie*. 10.40 — 18.00 — Program DW.
18.00 — Telenotes. 19.00 — Telegra 
"A2B2". 20.00 — Dziennik. 20.20 — FHm 
anim. dla dzieci. 20.30 — Program dla 
dzieci. 21.00 — S. "Agent M.". 22.00 — S. 
Kameleony"- 22.30—Telenotes. 23.00— 
Muzyka 23.30— 8. "Eden".

I KANAŁ
5.00 — Telersnek. 8.00 — 

Wiadomości 8.15—'Tajemnica tropikankf" 
—serial. 9.05— Program W. Poznam. 9.45
— Program muzyczny. 1025 — Dopóki 
wszyscy w domu 11.00 — Wiadomości.
11.10 — Na antsnie spółka MIR 11.50— - 
TASS upoważniony do złożenia 
oświadczenia..* (4) — film fab. 13.00 — 
Flm anim. 13..10—'T. S. N."—serial 14.00
— Wiadomości. 14.20 — FHm anim. 14.40 
—Dzieci Czeczenii. 15.05—Film dla dziad.
16.30 — Siedem dni w spords. 17.OO — 
Wiadomości 17.20—Tajemnica tropikan- 
kf — serial. 1810 — Służ* Rosji! 1825 — 
Człowiek i prawo. 18.55 — Pole cudów. 
19.45— Dobranocka 20.00—Czaa 20.45
— Tarcza i miecz" (4) — Hm fab. 22.06 — 
•Wzgląd". 22.50 — Wiadomości 23.00 — 
"Samotne pływanie" — flm fab. 0.35 — 
Siedem dni w sporcie. 1.05 — "Baron 
cygański” — film TV.

TV POLONIA 
7.55 — Dzień dobry z Polski. 8.00 — 

Panorama 8.10 — Dzień dobry z Polski 
Cd. 10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­
gram dnia 10.15 — Krzyżówka szczęścia
— teleturniej. 10.45 — "Maszyna zmian"
— serial dla młodych widzów (powt). 
11.15 — "Czarne chmury" — serial prod. 
polskiej (powt.). 12.15— Blok programów 
edukacyjnych. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia 13.15 — "Przeor 
Kordecki — Obrońca Częstochowy" — 
film archiwalny prod. polskiej. 14.30 — 
Czyja. jaka. dla kogo polska prasa — 
reportaż. 15.15— Diariusz. 15.25 — Roz­
mowa dnia 15.55 — Program dnia 18.00
— Panorama 18.20 — "Kalejdoskop" — 
Jacek Woźniakowski o sobie. 18.40 — 
"5-10-15" — program dla dzieci i 
młodzieży. 17.20 — Goić TY Polonia
17.30 — Magazyn kulturalny. 17.45 — 
Przegląd prasy polonijnej. 18.00 — Tełe- 
express. 18.15 — "Bajki pana Bałagarta"
— fHm animowany dla dzieci. 18.45 — 
Krzyżówka szczęścia — teleturniej. 19.15 
—"Radio Romans"—serial prod polskiej. 
19.45 — Auto-Moto-Klub. 20.00 — "Hity 
satelity". 20.20 — Dobranocka 20.30 — 
Wiadomości. 21.00— Muzyczny Festiwal 
Łańcut *95—1"Vadim Brodski gra Mozarta".
22.00 — Panorama 22.30 — "Kariera Ni­
kodema Dyzmy" — serial prod. polskiej.
23.20 — Program na sobotę 23.25 — 
Pałsr — magazyn muzyczny. 23.55 — 
Przegląd filmów o sztuce. 0.35 — 'Amne­
stia* — fHm fab. prod. polskiej. 2.00 — 
Panorama 2.30 — 'Wieczór z Alicją".

TVP-1
7.00 — Kawa czy herbata? w tym: 

Kalendarium XX wieku, Minlatuiy. 8.45 —
V. LP.—rozmowa Jedynki. 9.00—"Moda 
na sukces* (191) — serial USA. 9.30 — 
Poznańskie Forum Teatrów Szkolnych.
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Mama i ja 
— program dla mamy i trzylatka 10.25— 
Domowe przedszkole. 11.00—*Star Trek
— stacja kosmiczna* (8) — serial science 
fiction USA. 11.45 — Muzyczna Jedynka
12.00 — Od niemowlaka do przedszkola­
ka 12.15 — Zrób to tak jak my. 12.30 —
U siebie. 13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Agrobiznes — rolniczy magazyn informa­
cyjny. 13.15 — Magazyn Notowań. 13.40
— 14.50 — 0, człowiek — blok pro­
gramów społecznych. 13.45 — Książki 
które wstrząsnęły światem: Jan Jakub Ro­
usseau "Umowa społeczna". 14.00 — In­
nowacje edukacyjne: Twórcze szkoły — 
Rodzina oświatowa 14.20 — Wiedzieć 
znaczy żyć (4): Nadmierna prędkość.
14.25— Nowa matura (3): Strategia nowej 
matury. 14.40 — Tu jest ojczyzna: Króle­
wskim Traktem. 14.55 — Jeśli nie Oxford, 
to co... — informacje. 15.10 — Seks-wizja 
— Zapobiegać tak czy nie?. 15.30— Jeśli 
nie (Mord, to 00? (finał). 15.50 — Pro­
gram dnia 18.00 — Muzyczna Jedynka 
16.30 — "Moda na sukces" (191) — serial 
USA. 17.00 — Pr. rozrywkowy. 17.25 — 
Dla dzieci; Ciuchcia 17.50 — Kalenda­
rium XX wieku. 1800 — Teleexpross.
18.20 — Tata, a Marcin powiedział 1830
— Goniec— tygodnik kulturalny. 18.45— 
Test — magazyn konsumenta. 19.05 — 
Randka w ciemno — zabawa ąuizowa 
19.50 — Kronika Mistrzostwa świata w 
narciarstwie alpejskim. 20.00 — Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości 21.10 — 
‘Walka o ogień* — kanadyjako-francusłd 
film fabularny. 22.55 — Puls dnia 23.10
— WC kwadrans. 23.30 — MdM, czyli 
Mann do Materny, Malema do Manna 
0.10 — Wiadomości. 0.30 — Parada pra­
dziada — program rozrywkowy. 0.45 —
FHm fabularny. 2.30 — Goniec.
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SPORT
NARCIARSTWO. Porywający 

wiatr, śnieżyca i mgła zmusiły organi­
zatorów alpejskich mistrzostw świata 
do kolejnej zmiany programu. Bieg 
zjazdowy mężczyzn do kombinacji 
został przełożony na środę, a we wto­
rek odbyły się, na sztucznie 
oświetlonym stoku, dwa przejazdy sla­
lomu do kombinacji. Pierwszy prze­
jazd wygrał, na bardzo trudnej, 
zmrożonej trasie Austriak M. Reitcr. 
wyprzedzając jednego z najbardziej 
doświadczonych zawodników M. Gi- 
rardeiłiego z Luksemburga. W drugim 
przejeździć ta dwójka zawodników 
utrzymała swoje pozycje. Trzecie miej­
sce zajął Francuz Y. Dimier.

PIŁKA NOŻNA. W meczu tumie- 
ju eliminacyjnego do igrzysk olimpij­
skich (strefa Ameryki Płd.) Urugwaj 
pokonał Boliwię — 2:0.

* Zaplanowany na wtorek w Am­
sterdamie rewanżowy mecz o piłkarski 
superpuchar między Ajaxem Amster­
dam i Realem Saragoaaa został 
przełożony z powodu fatalnego stanu 
pogody. Spotkanie odbędzie się 28 lub 
29 lutego.

* Piłkarze drużyny nKaunas"bawili 
na Łotwie, gdzie rozegrali dwa spotka­
nia z drużyną "VHan" W pierwszym 
meczu kowiericzycy zremisowali — 
1:1, a w drugim wygrali — 5:1.

* W celu promocji utalentowa­
nych piłkarzy z Afryki UEFA planuje 
począwszy od zimy sezonu 1997-98 
zorganizować rozgrywki klubów z Eu­
ropy i Czarnego Lądu. W turniejach 
mieliby wziąć udział 16-Ietni i młodsi 
zawodnicy. Prezydent UEFA L. John­
son poinformował również, że zamie­
rza wprowadzić do kalendarza imprez 
regularne mecze-pomiędzy reprezen­
tacjami Europy i Afryki. Spotkania, 
miałyby odbywać się co dwa lub cztery 
lata.

TENIS STOŁOWY. W rozegra­
nym rewanżowym meczu superligi eu­
ropejskiej mężczyzn tenisa stołowego 
Polska wygrała z Węgrami —  4:3, ale 
w bilansie dwumeczu ma niekorzystny 
stosunek w setach — 17:19. W innym 
meczu grupy walczącej o miejsca 5-8 
Niemcy pokonali Anglię — 4:1. Nie­
mcy zapewnili w ten sposób sobie po­
zostanie w superlidze. Polacy o utrzy­
manie się w grupie najlepszych grać 
będą z zespołem Anglii.

SZACHY. Węgierka Z. Polgar 
zdobyła tytuł szachowej mistrzyni 
świata. 26-letnia zawodniczka z Buda­
pesztu wygrała 13 partię meczu 
finałowego rozgrywanego w Hiszpanii 
z obrończynią korony Chinką Xie Jun. 
Ostateczny wynik meczu — 8,5:4,5.

MARATON. Trzecie miejsce 
zajęła drużyna Polski w między­
narodowych zawodach mieszanych 
sztafet maratońskich w stanie Arizona 
(dwie kobiety i trzech mężczyzn). 
Zwyciężył team firmy Nike złożony z 
zawodników Kenii, Belgii i Danii. Dru­
gie miejsce zajął zespół USA

PIŁKA RĘCZNA W towarzyskim 
meczu rozegranym w Malmoe hand- 
bolistki Szwecji przegrały z mistrzynia­
mi Europy i brązowymi medalistkami 
mistrzostw świata Dunkami — 22:28.

HOKEJ. W Estonii odbył się tur-' 
niej krajów bałtyckich w hokeju na lo­
dzie drużyn chłopięcych. Nasi hokeiści 
przegrali z Estonią i Łotwą z identycz­
nym wynikiem— 7:10 oraz z Finlandią 
— 2:7 i zajęli ostatnie miejsce. Pierwsi 
byli Finowie, którzy wygrali wszystkie 
spotkania.

* W 58 roku żyda zmarł W. Kono- 
walenko. W składzie hokejowej 
drużyny ZSRR ten bramkarz dwu­
krotnie był mistrzem olimpijskim i 
ośmiokrotnie mistrzem świata.

Już jestem 
ubezpieczony

* " 1

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 

Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 

miastach Litwy.

(Zam. 78)

DROBNE ZA DARMO 

$  KURIER W L E W K I

Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmot
Kupon..

Po w ypsłn lsn lii p ow yże j w m lM z c z o m g o  kuponu t 
treścią ogłoszenia prosimy go  wyciąć I wysiać ns adrea r*. 
dskc|l.

2096 VUnłus, Laisv4s 60,
Kurier WUeAekf", dział reklamy, teł. 42-6*43.

EKRANY
SKALYIJA —  1 sala — 

"Przeklęta łączka" (Francja, wjęz. 
ros.) —  o 12,14,18.10; 2 sala — 
"Los włącza radio" (USA) —  O 
11.45,13.45,15.45,17.45,19.45.

UETUYA —  "Kolor nocy" 
(U SA )— o 12,1430,17,1930.

YILNIUS —  22.02 —  "Fran­
kenstein Mary Schell" (U SA )— o 
12. "Pani Dautfaier" (USA) —  o 
14.15. "Jesienne legendy" (USA) 
— 016.30. 22.02— "Panny z Wil­
ka" (Polska) —  o 19.23-25.02 —  
"Sieć" (U SA )— o 12,14.15,16.30, 
19.

HELIOS —  1 sala —  
"Człowiek z bronią” (USA) —  22-
25.02— o 12,14,16,18.2 sala— 
22-25.02— "Naga prawda" (USA) 
—  o  13.30, 1730. "Namiętność 
szpiegowania" (USA) —  O 1130, 
1530,1930 (pierwsze seanse— za 
pół ceny). VIDEOSALON —  22-
25.02— T o  robią wszystkie lady" 
(W łochy) —  o  11.30. "Nocny 
myśliwy" (USA) —  o 13.30.15.20.

"Historia Jenny Menfleld* rncAv 
— o 17.40. "Wampir* BrookllnJ 
(USA) — o 1930.

PERG ALĆ  — "Szybki i 
nieżywy" (USA)— o 12,1630,19 
"Dzień świstaka" (USA) — 0 
1430. W  holu —  jarmark (mb 
11-20).

AUŚRA —  "Piękno grzechu* 
(Jugosławia) —  o 1030, 14 io 
17.50,19.40; 24,25.02— o 1030 
14.10, 19. 24, 25.02 — "W y^ 
(Indie, 2 s.) —  o 16.10; "Oatatecz. 
ny rozrachunek" (U S A ) 22-
23.02 —  o 1230,16.10; 24-25j02
—  o 1230.

YIDEOSALA "OZO"— 2102
—  "Kaligula" —  o 18.. 23.02 — 
"Zwyczajny faszyzm" — o 18.24,
25.02 —  "Konformista" — o 16. 
"Nocny portier" — o 18.

DRAUGYSTĆ— "Nąjlepszy z 
najlepszych" (USA, II film) — o 
16,18. 
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Skupujemy 
brylanty, \ 
wyroby 
jubilerskie,
złoto, platynę, pallad, srebro.

Traku g. 6, Vilnius, 
teL 62 GO 60

I I I I M
Pncufamy bet dni wolnych

Skupujemy złoto, platynę, paład, srebro
Naugarduko 30, Wlnius, tel. 2615 5 6 .  jbiiuteri(f z brylan,am;.

BR1UWTAS J u b i le r s k i  s k le p
.✓ S S S S t*  c z y n n y  ą idzrcnm e.

VHnius, 
tel. 22-23-23.

Dokumenty rejestrami 
zakładów. 

VM us, J. Basan«vl6iaiia i i i ,  
II piętro, tel. 85-02-45.

(Zam. 179)

Limuzyna - to samochód 
najwyższej 
klasy.

Na oficjalne spotkania, przyjęcie 
honorowych gości, wesele i chrzciny, i 

urodziny i jubileusze, różne uroczystości, i !  
podróże komercyjne.

 : m g  |

Vilnius, Rinktines g. 1, t e l . : 7216 42 1

Po okazaniu tego ogłoszenia przysługuje zniżka; 10% \

Po n iższych zim o­
wych cenach sprzeda­
jemy RUBEROID i CE­
MENT w workach.

Yilnlus, tsł. 42-46-31, 
41-96-94.

(Zam. 112)

W soboty, niedziele, 
wtorld PROPONUJEMY 
PO D RÓ ŻE KOMER­
CYJNE do Moskwy, na 
Ukrainę. Załatwiamy 
podróżna dokumenty 
dla grup i indywidual­
na. Potrzebujemy auto­
busów.

Vilnlus, teł. 44-15-55. 
Licencja 001067.

(Zam. 211)

SPRZEDAM 1-poko­
jo w e  m leezk an le  w  
Naujinlnkai.

Tal. 61-39-59.
(Zam. 217)

SPRZEDAM 2-poko- 
Jowa mieszkanie przy 
tri. Biriallo 23-słos. Ce­
na 13000.

T e l 61-52-29.
(Zam. 218)

P R O P O N U J E M Y  
PRACĘ w  dziadzin ie 
marketingu.

vilnlus: 62-55-49,26- 
66-67.

(Zam. 231)

SPRZEDAM DOM w 
Czarnym B o m  z  wyku­
pioną działką pod 
budowę drugiego domu.

Tel. 45-41-20.
(Zam. 147-0)

K ierow ca  POSZU­
KUJE PRACY (ma doś­
wiadczenie w pracy za 
granicą).

Tel. 67-75-69.
(Zam. 148-0)

KALENDARIUM
* Czwartek (22.11) jest 53 

dniem 1996 r. Do koóca rota 313 
dni.

* Znak Zodiaku — Ryty.
* Imieniny; Arystiana, Małgo­

rzaty, Marty.
* Wschód Słońca — 7-tf. 

zachód —  1739. Długość dnia 10 
godz. 12 min. H

Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 22 lutego 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
opady śniegu, gołoledl Wiatf 
słaby. Temperatura o ko łoOstopo*- 

W  ciągu następnych dwóch da 
lokalne opady śniegu. Tempera  ̂
ra w nocy 2-7, w dzień 0-5 stopc
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